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Przegląd polityczny. 
Lwów 9 października. 

Obstrukcyoniści austryaccy zawsze jeszcze 
wyczekują pomocy z Niemiec i Węgier, a cho- 
ciaż dotąd stale zawodzą ich te nadzieje, tru- 
dno im pożegnać się z niemi i to ich wstrzy- 
muje od wkroczenia na dropą rozsądku. Gdy 
nie otrzymują rzeczywistego poparcia, chwy- 
tają się bodaj cienia 1 tłómaczą na swą korzyść 
to, co w gruncie rzeczy przemawia przeciw 1ch 
postępowaniu. Właśnie tak starają się wyzy 
skać dzieło syna zmarłego ministra spraw za 
granicznych Juliusza Andrassy'ego, równieź Ju- 
liusza i znanego już na Węgrzech polityka, 
który przed rokiem wydał po węgiersku książ- 
kę p. t. „Ugoda Węgier z Austryą w r. 1887“, 
a teraz przetłumaczył ją na język niemiecki i 
powiększył rozdziałem o teraźniejszem położe- 
niu rzeczy w Austryi. Dość zręcznem zesta- 
wieniem powyrywanych z całej książki zdan 
starają się zwolennicy obstrukcyi przekonać 
czytelników, że węgierski mąż stanu gami te- 
rażniejszy gabinet przedlitawski, a przemawia 
za utrzymaniem niemieckiej przewagi w au- 
stryackiej części monarchii. Są to wnioski zu- 
pełnie dowolne, co łatwo udowodnić jednym 
urywkiem, który przytoczymy jeszcze dlatego, 
że zawiera się w mm dobra przestroga dla 
wszystkich narodów austryackich. Walka mię- 
dzy nimi — między Słowianami a Niemcami — 
grozi, zduniem autora, rozbiciem się państwa, 
a cóż wtedy się stanie z temi plemionami? 
Oczywiście, żadne z nich nie utworzy odrębne- 
go organizmu państwowego, lecz wszystkie bę- 
dą wcielone do sąsiednich państw, w których 
nie zdobędą ani większych swobód obywatel- 
skich, ani znośniejszego bytu materyalnego, 
owszem kraje ich staną się polem do rożnych 
eksperymentów asymilacyjnych i w najlepszym 
razie będą musiały przeżyć okres przystosowa- 
nia się do zupełnie nowych warunków istnie- 
nia, co zawsze wstrzymuje naturalny rozwój. 
Narody austryackie żyją Z sobą w takiej roz- 
terce, że całkowite ich pogodzenie się, Jakieś 
stałe wyrównanie i umorzenie różnie, jest dziś 
zgoła niemożliwe bez wzajemnych ofiar i bez 
wytworzenia się silnego poczucia państwowo- 
ści. W tym celu narody powinny przynajmniej 
tyle myśleć o państwie, ile o sobie. Niemey 
tak dużo stracili ze swej niedawnej jeszcze do- 
minującej roli, tak są ze wszystkich stron na. 
ciskani przez coraz nowe pretensye i w skutek 
tego wpudli w takie rozdrażnienie, że zaiste 
trzeba ich ułagodzić, dać im czas do oswojenia 
się rolą równych z innymi, a nie pierwszych i 
wyłącznie uprzywilejowanych. Ale nadto, po- 
trzeba kres położyć rozwijającej się potwor- 
nie rasowej nienawiści. Nio ma kraju, w 
którymby lekkomyślnie nie wytwarzano te- 
go uczucia i nie propagowano coraz nowych 
terytoryalnych T których niepo- 
obna umotywować względami historyczny- 
mi, ekonomicznymi, strategicznymi i po- 
litycznymi, słowem żadnym takim względem, 
któryby wynikał z interesu bądź państwowego, 
bądź kulturnego. Taka propaganda jest po pro- 
stu robotą karyerowiczów parlamentarnych, 
szukających sposobu, jakby się wybić z tłumu. 
Jeśli taka robota będzie trwała dalej, Niemcy 
z konieczności będą musieli wybierać między 
swem narodowem poczuciem a obowiązkiem 
względem państwa. Jak ten wybór wypadnie, 
przewidzieć łatwo, gdy zaś to się stanie, czyż 
inni nie pójdą w ich ślady? Na takie próby 
wierności państwu nie powinno się wystawiać 
nikogo, kto żyje nie pretensyami, ale posiada 
pewne historyczne i cywilizacyjne prawa. Usza- 
nowanie praw nabytych, zrosłych z organizmem 
narodowym, przypieczętowany ch krwią w olą- 
gu wieków — to pierwszy warunek wewnętr:- 


nego spokoju, Każdemu wolna droga do roz- | berałom włoskim już ciarki po ciele ptzycho- 
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Tematem wypracowania był: „Wpływ ko- 
biety na dzieje naszego narodu" — przegląda- 
jąc pobieżnie ćwiartki, zapisane prawie wszyst- 
kie zamaszystem, śmiałem pismem, profesor 
uśmiechał się niekiedy i przebierał palcami 
w jasnej, bardzo niezależnie wyrastającej bro- 

zie, eo czynił tylko w chwilach wyjątkowego 
zadowolenia. Jak one jednak znały 1 roznmialy 
obrze historyę, to była pociecha! profesor za- 
pominał Ww tej chwili co go wysiłków i przy- 
ości kosztowały te lekoye, — miał oto przed 
sobą jak gdyby przegląd młodych umysłów, 
Przed którymi sam otworzył takie szerokie ho- 
Tyzonty, i zdumiewał się i cieszył spotykając 
u echa słów swoich, odczuwając uder zenia 
w. asnego serca 1 zapały własnych uniesien. 
— Dobrze, bardzo dobrze — rzeki rozpro- 
mieniony, zamykając ostatni zeszyt. — A teraz 
broszę mi powiedzieć, czy nie uderzyła „kogo 
(profesor chętnie używał do nezenio tej nieoso- 
owej formy) ogólna uwaga, którą dałoby się 
Wyciągnąć ze wszystkich tych przykładów! czy 
ne zauważył „nikt“, że te kobiety, które naj- 
Silniej zaznaczyły wpływ swój w dziejach na- 
rodu, których rmiona najdłużej i z największą 
czcią historya wspomina będzie, to były wła- 
me kobiety, które wielkie i głośne czyny 
umiały spełniać za pomocą cichych cnót, które 
Iragnęły i zdobywały dużo dla swego narodu, 
slebie samych poprzestając na małem, któ- 
Fe władnąc poddanyrni z siłą i rozumem męż- 
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dzierać 'ch przenocą innemu, aby ten łup po- 
stawić na własnem pustkowiu. A zatem, pogo- 
dzenie rarodów jest pierwszym obowiązkiem 
rządu i samych społeczeństw. R*ąd nie spuszcza 
z oczu tej sprawy, ale cóż czynią społeczeń- 
stwa? Każdy, kto z serdeczną życzliwością spo- 
gląda ra Austryę, nie może, niestty, doszukać 
się ani śladu łagodzącej pracy społeczeństw. 
Przeciwnie, wszyscy jakby na wyścigi starają 
się wytworzyć nowe przepaści. To istna epide- 
mia. Najsilniej wystepuje ona w okolicach nia- 
miecko słowiańskich i tu ciągle brzmi jedno 
słowo, jakby recepta na chorobę: „rozdzial!“ 
Ależ on nigdy nia będzia ostatecznym i zupeł- 
inym, nigdy sprawiedliwym Jest przecież inna 
wyjscie. Oto Niemcy powinni raz na zawsze i 
zupełnie szczerze wyrzec się hegemonii, ale 
za to muszą otrzymać rękojmę, że wszystkie 
ich parodowe prawa nietylko tam, gdzie oni 
stanowią większość, albo równie silny obóz. lecz 
również tam, gdzie oni są w mniejszości, będą 
pilnie strzeżone. Należy się to im za ich hi- 
l storyczną przeszłość, za wysoką cywilizacyę. 
Powinni oni zawsza czuć, że ich interesa, lubo 
nie mogą być popierane kosztem innych naro. 
dowości, leżą jednak rządowi na sercu. Więcej 
nie wolno im żądać, a jeśli tem się nie zado- 
wolą, sobie tylka przypisać będą musieli wła- 
sne niepowodzenie. Parlamentaruy swój wplyw 
i swe towarzyskie zaaczenie. w Austryi oni 
wyłącznie gani, SWĄ dzielnością i pracą powin- 


ni powiększać, nie licząc na to, %a ich interes. 


może być nznany za państwowy. Mniej dok- 
trynerstwa, za to więcej _ciopła w stosunkach 
z innymi narodowošciami, więcej oglądania się 
na potrzeby państwa, niż to czasami robili 
Niemcy, i niź wynika z działalności ich „Schul- 
vereinu", stałe i zupełne identyfikowanie się z 
monarchią, z jej ustrojem i potrzehami, a nie 
samo tylko odwoływanie się do roli od=granej 
w przeszłości i nie same krzyki, że się nie 
chce zejść na szczebel niższy, kiedy właśnie 
owe krzyki dowodzą, że się nań już zeszło — 
oto jest droga dla Niemców, zbawienna dla nich 
i dla państwa. ` 

Z tymi słowami hr. Juliusza Andrassy'ego, 
jednego z wybitnych wodzów rządzącego ua 
Węgrzech liberalnego stronnietwa, zgodzi się 
niezawodnie każdy p litycznie myślący Polak. 
Nie zgadza się to z naszem poczuciem spra 
wiedliwaści, aby bogacono jednych, krzywdząc 
innych, a tak cenimy naszą własną cywihza- 
cyę, źe nie możemy nie cenić niemieckiej i nie 
rozumieć, jak droga ona tym, którzy ją stwo- 
rzyli. Z drugiej jednak strony, dla szenererowców, 
którzy pożądają tylko jednej roli — hegemonów 
— książka hr. Andrassyego jest wiekiem na 
trumnę nadziei, że im Węgrzy wcześniej czy 
później pomogą. Nie przeciw gabinetowi wie- 
deńskiemu wystąpił rzecznik liberaluego stronni- 
etwa na Węgrzech, lecz przeciw tym Niemeom 
austryackim, którzy chcą utrzymać rydwan 
dziejów — hałasem, zwadą i podkopywaniem 
państwa. Naturalnie i inne stronnictwa zbyt 
łapczywe na własne tylko koreyści, choćby ze 
stratą sąsiadów i państwa, znajdą w książce 
Anudrassyego rozumną a życzliwą przestrogą. 


Całkiem niespodziewanie debiutował wło- 
ski prezes gabinetu margrabia Rudini jako 
wróg Kościoła — i debiut wypadł smutnie. 
W mieście Bassano, w okręgu Vicenza, zobrali 
się katolicy na kongres, który miał się odbyć 
w kościele. Choć ten wiec nie był religijny, 
lecz ekonomiczno-ludowy, jednak we Włoszech 
przyjęto jest zbierać sią w Domach Bożych na 
narady choć świeckie, ale zbożne. W każdym 
zaś razie, jeżeli miejsca na wiec było źle wy- 
brane, mógł wystąpić przeciw temu miejscowy 
biskup, lub proboszcz, ale nie Rudini. Lecz l- 
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pożytecznej dla ludu prasy. Szkodzić ducho- 
wielństwn, nie pozwalać mu, aby lud ratowało 
od lichwy i wyzysku a oświecało, stało się 
konieczną potrzebą masoństwa. Wzięto więc 
rozbrat z chwilową ciszą w stosunkach z Ko- 
ściołem i oto Rudini okólnikiem nakazał pre- 
fektom, aby nie pozwalali na urządzanie wie- 
ców w kościołach, albowiaa one, wedle ustaw, 
są na modlitwy, a nie na obrady. Na mocy 
tego okólnika prefekt okr.ga Vicenzy zakazał 
kongresu w bassańskim kpściele, a poniawaź 
innego lokalu przydatneg) na to nie znala 
zło się w miasteczku, przeto wiec się nie od- 
był. Oczywiście wywołało to oburzenie w 
prasie katolickiej, w całem duchowieństwie, w 
wieśniakach i robotnikach , niezaciągniętych 
pod chorągwie masońskie, als na to rząd ma- 
łoby zważał, bo jeszcze dokuczanie katolikom 
jest dobrze widziane w sferach liberalnych 
„moderatów*, na których opiera się gabinet; 
ale ów osólnik Rudiniego: i jego skutki wy- 
wołały rozłam w samem ministeryum Dwaj 
jego członkowie potępili okólnik: m nister 
sprawiedliwości Prinetti dlatego, że w razie 
interpelacyi nie można go będzie umotywować 
żadnem postanowieniem kon:tytucyjnem, ani 
kodeksowem, zaś miuister spraw zagranicznych 
Visconti-Venosta z tej racy, że zatarg z Ko- 
ściołem przyszedł mu wcale nie w porę Pólu- 
rzęd.we dzienniki zapewniają, że „nieporozu- 
mienie* w łonie gabinetu będzie jakoś zaże- 
gnane i to jest bardzo prawdopodobne, ale 
dziwić się tylko trzeba, że prezes rządu jest 
takim krótkowidzem, iż zraża do królestwa te 
warstwy 1 sfery, które jedynie za lat kilka po 
trafią zwalczać anarchię społeczną i polityczną 
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leszcza 6 wniosku bar. Dipauiego. — 
Stand:lik 

Piszą nam z Wiednia 8 października : 

W sprawie wniosku barona Dipaulego 
przewidywania nasze zupełnie sią | sprawdziły. 
Dziś jest juź pewną rzeczą, Że nie pociągnie 
on za sobą nagłego rozbicia większości „auto- 
uomioznej*. Wprawdzie dekiamacya prasy mło- 
doczeskiej pod effektownym napisem „klery- 
kalna zdrada”, przepełniona gburowatemi mna- 
paściami i obelżyweni insynuacyami, mogły w 
niemieckich kołach katolickich wywołać silne 
oburzenie i zaostrzyć zatarg. Oczywiście je- 
Gnak bar. Dipauli, WEbenkesh it d. sądzą, że 
podobne obelgi nie mogą dotrzeć „Ala hauteur 
de leur dédain“ (do wysokości ich pogardy). 
Posłowie zaś młodoczescy, zwłaszcza roztrop- 
niejsi, zbyt dobrze wiedzą, jak cennem właśnie 
dla nich jest poparcie katolickiej frakcyi lu- 
dowej, aby lekkomyślnie zrywali te związki. 
Zresztą stronnictwo młodoczeskie, które ciągle 
samodzielnie występuje ze swymi postulatami, 
nie ma żadnego prawa oburzać się, że raz tak- 
że frakcya p. Dipaulego działała samodzielnie. 
Na chwilową konstelacyę parlamentarną dy- 
wersya, dokonana wnioskiem p. Dipaulego, 
nie może wywrzeć żadnego ujarmnego wpływu. 
Rozumie się samo przez się, że niemiecka 
frakcya katolicka, choćby nie należała do 
większości, będzie głosowała przeciwko wnio- 
skom lewicy, dotyczącym oskarżenia ministrów. 
W poniedziałek oba rząły przedłożą par- 
lamentom propozycyą, dotyczącą tymczasowe- 
go przediuzenia traktatu handlowego z Węgra- 
mi, I znowu rozumie Slę samo przez się, że 
frakcya p. Dipaulego nie będzie głosowała 
przeciwko tej propozysyi. Głosować przeciwko 
prowizorycznemu przedłużeniu ugody może tyl- 
ko stronnictwo skrajnie opozycyjne, lubujące 
się w obstrukcyi! W głównej rzeczy w posta 
wie stronnictwa katolickiego nie zaszła żadna 
zmiana. Ani w siosunku do Czechów, ani 
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w stosunku do gabinetu Bo p. Dipauli już 
na początku ubiegłej sesyi głośno oświadczył, 


być prawdziwemi kobietami w najp ękniejszem  tknięty był tym zarzutem braku kobiecości, 


i najzupełniejszam znaczeniu tego słowa. 


—  nieznajdując w swej głowie faktów ani na- 


Czy uwaga taka „nikomu“ na myśl nie zwisk, któremi by mógł udowodnić postawione 
przyszła ? przez siebie twierdzenie. — Królowa Jadwi- 
W audytoryum panowała głucha cisza, — | ga! — wykrziusił wreszcie, chwytając się tej 


ogólny wniosek profesora, „nikomu“ nie przy- | jedynej deski ratunku. 


padł do smaku; zanadto się wydawał podszyty 
stęchłym kouserwatyzuem. 


— Królowa Jadwiga nie była wcale ideałom 
| kobiety ; mogła mieć wiele cnót, ale nie tych, 


Milezevie przedłużało się, — nagle w pier- | które stanowią j rawdziwą kobietę. 


wszej ławce Wanda Olan'cka ,oduiosła rękę. 
— (zy mcgę parę słów powiedzieć? — za- 
pytała głosem pewnym, mierząc Kłogotkiewi- 
cza przeciągłom spojrzśuiemm swoich błękitnych, 
bardzo odważnych oczu. 
— Proszą. 


Krótkie i powszednie to słówko ledwie 
mogło przesunąć się przez gardło profesora, — 
byłby wolał teraz znaleść się pod ziemią, niż 
na tej profesorskiej katedrze, do której młoda 
dziewczyna zblżaia się z miną nieulęknioną, 
gotowa do rozprawy, nieodejmując od jego 
twarzy tych slicznych, trochę wyzywających 
Oczu, których on nie śmiał spotkać i wytrzy- 
mać swojem spojrzeniem. 

Koleżanki milczały, zalntrygowane tem 
wystąpieniem; w całej klasie panowała cisza 
uroczysta, mby przed pojedynkiem. 

~ Pozwalam sobie być w tej kwestyi od- 
miennego zdania, niź pan profesor — zaczęła 
Wanda głosem umiarkowanym, ale każde jej 
siowo, wśród panującej dokoia ciszy, wydawało 
sią Jśłopotkiewiczowi uderzeniem ogłuszające- 
go dawonu. W mojem przekonaniu żadna 
z tych historycznych bohaterek nie była ide- 
alem kobiety w najprawdziwszem i najpiękniej- 
szem znaczeniu tego słowa. 


— Jakto.. przecież... jednakowoż... — jąkał 


Grom, uderzający w katedrę, nie byłby z 
pewnością więcej wzruszył profesora, jak ten 
wyrok, wydany przez jego własną uczenicę na 
królowę Jadwigę — Wanda tymczasem mówi- 
la dalej nie zmieniając tonu: 

— Naejpierwszym i najistotniejszym pier- 
wiastkiem natury kobiecej jest miłość... kobieta 
która nie kocha, nie kieruje się w życiu gło- 
sem serca, nie jest kobietą... a Jadwiga nie 
kochała Jagiełły. 


— Bo... bo.. kochała Wilhelma, ale względy 
wyższej natury... — wyjąkuął z wielkim tru- 
dem Kłopotkiewicz, któremu ta kwestya histo- 
ryczna i dosć dawno już rozstrzygnięta, żarem 
oblewała skronie. 3 1 

— A czyż sprzeniewierzenie się swej miło- 
ści nie jest z punktu widzenia kobiecego serca 
zbrodnią ?.. czy kobieta, która kocha, nie po- 
winna wytrwać ?... 

Głos Wandy przy tych słowach brzmiał 
nieco jąk ironiczne wyzwanie. Po klasie prze- 
biegi lekki szmer, kilka poważniejszych ucze- 
nie podrażnionych byłe tym dziwnym obrotem 
rozmowy, inne uszczęśliwione, że śmiała kols- 
żanka zmusiła „Ambarasa* do rezonowania o 
miłości, uważały to jako rodzaj zręcznej zem- 
sty za owe „oiche onoty*, które ukłuły je w 
przemowie profesora. 


| 


woja, do budowsnia sobie historycznych i cy-; dzą na widok znaczenia, jakie w narodzie zdo-Tże jego stronnictwo pragnie rowizyi rozporzą- 
wilizacyja; ch praw, ale nikt nie powinien wy- | bywa katolickie stronnictwo i na widok jego 


dzsń językowych, a więc w tej kwestyi nie 
staje, bo jako stronnicówo niemieckie, nie mo- 
że stawać wyłącznie na stanowisku młodocze- 
chów. Z drugiej strony rząd kilkakrotnie wy- 
powiedział gotowość do pewnych modyfikacyi 
rozporządzeń w drodze ustawodawczej. A za 
tem wniosek barona Dipaulego nie zwraca 
ostrza przeciwko stanowisku gabinetu. 

, Skandalik, który się wydarzył na wczo- 
rejszem posiedzeniu lzby, pozbawiony wszelkiej 
cechy politycznej, jaskrawo oświeca niski, naj- 
niższy poziom towerzyski, na który spadł par- 
lamentaryzm austryacki, dzięki — reformie wy- 
borczej! Jako aktorowie tej brutalnej kome- 
dyiki występowali wyłącznie wybrańcy nowej 
5-tej kuryi powszechnego głosowania, socyali- 
ści 1 antysemici. Szanowni ci poslow:e trakto- 
wali się nawzajem jako „ludzie bez wszelkiego 
wychowania“, „brutalni“, „nikczemni, podli, 
oszczercy i łajdacy* (Haderlump). Gdy w koń- 
cu antysemita niemiecko-narodowy Iro z pod- 
niesioną ręką rzucił się na antysemitę czarno- 
żółtego Gregoriga, aby go wypoliczkować, nie 
wywołało to już w tej lzbie zdumienia, lecz 
przeciwnie zdziwiono się, że przypadkiem zdo- 
łano jeszcze raz zapobiedz temu od dawna 
przewidywanemu karczemnemu argumentowi 
na pięści. Specyalna komisya dziś rozpatrzy 
wczorajszy skandalik, aby wypowiedzieć na- 
gane. Ale któż nie czuje doskonale, że wobea 
ludzi takich obyczajów towarzyskich, teorety- 
czna nagana bez wszelkich dotykalniejszych 
środków dyscypliny pariamentarnej, pozostanie 
bez wszelkiego efektu i nie zapobiegnie po- 
wtórzeniu się przy pierwszej sposobności po- 
dobnych skandalów? Aby im zapobiedz rze- 
czywiście, na to potrzeba stanowczego obostrze- 
nia regulaminu. Warto więc zapytać, kiedy na- 
reszcie sianie na porządku odnośny wniosek 
naglący, bardzo naglący, prezesa Jaworskiego ? 


Korespondencye. 

Wiedeń, 7 października, 
() Wniosek barona Dipaulego, aby spory 
językowe na ustawowej rozwiązać drodze, za- 
powiedziany był od dłuższego czasu. Nie był 
on tedy niespodzianką. Ale niespodzianką było 
sformułowanie rzeczonego wniosku, tekst, który 
jako cel „cofnięcia rozporządzeń językowych“ 
oznaczał, który więc przez inne stronnictwa 
większości przyjętym nie był i bye nie mógł. 
Epizod ten w atmosferze normalnej byłby 
mniejsze wywarł wrażenie. Ale atmosfera dzi- 
siejsza parlamentarna tak jest napełniona ele- 
ktrycznością, że wszystko wnet wywołuje 
grzmot i błyskawicę. W obozie większości po- 
tępiano ten krok, jakby ucieczkę z pod wła- 
snej pod obce chorągwie. Była w tem przesa- 
da, bo z wniesionym równocześnie przez kato- 
lickie stronnictwo ludowe wnioskiem o szkolę 
konfesyjną, pod sztandar Neue Frere Presse 
shronió się chyba truduo. Opozycya natomiast 
tryumfowała, że pęki, 1 to tak wcześnie, pier- 
ścień żelazny. I w tem była przesada, bo pier- 
ścień ten robił dotąd niestety zaledwie wraże- 

nie obrączki, a to już zupełnie nie żelaznej, 
Słowem, całemu temu zajściu o tyle za 
wielką przypisywano doniosłość, ile że dotych- 
czasowa organizacya większości nie była dotąd 
przynajmniej dość silną , żeby być zupełnie za- 
bezpieczoną przeciw podobnym wykolejeniom, 
ale znów nie tak słabą, żeby się za pierwszem 
wykolejeniem rozbić. Zresztą jeżeli baron Di- 
pauli przyzwyczaił już trzy z kolei rządy, a 
w przeciągu tego samego czasu więcej jeszcze 
stronnictw do świa +omości, że nie jest wielkim 
zwolennikiem silnych, organizacyjnych karbów, 
to z drugiej strony jest on z pewnością zbyt 
przezornym politykiem, -ASNJ piękny zawiązek 
katolickiej partyi skazywać na odosobnienie. 
Znając na wskróś Liberalne stronnictwo i je- 


+2. Wo m WE WEJ 
go epigonów, nie moża on też chyba nie wi‘ 
dzieó i nie zroznmieć, że w całej dzisiejszej 
walce sprawa językowa tylko na drugim sto 
planie i jest pretekstem jedynie, aby z walki 
wszczętej stary liberalizm znowu wyszedł zwy- 
cięsko. A do tego celu ręki z pewnoscią przy- 
łożyć nie zechce. 

Jakkolwiekbądź, epizod ten nie będący ka- 
tastrofą, jest w każdym razie trudnością nową 1 
to w chwili, w której doprawdy trudności 
nie brak. Trudność ta zaś tembardziej przy- 
chodzi nie w porę, że sam fakt podjęcia się 
roli pośrednika w kwestyi narodowościowej 
między Czechami a Niemcami przez stronnie- 
two katolickie, jes; faktem dodatnim. Istota sa- 
ma i program partyi tej byłby rękojmią, że 
akcya będzie sprawiedliwą, bez pokrzywdzenia 
k:órejkolwiekbądź strony. Naturalnie jednak 
wtedy rylko, jeżeli stronnictwu temu chodzi 
szczerze o załagodzenie nieznośnych stosunków 
wyrobionych przez obstrukcyę, a me o „wzglę- 
dy taktyczne“. Baron Dipauli w wystosowa- 
nem wczoraj do Neue Freie Presse piśmie, za- 
strzegł się zaś uroczyście, że „względy tąkty- 
czne“ żadnej tu roli nie grały. 

Jaka przyszłość wniosek jego czeka, to 
dzis niewiadomdm. Kiedy rząd temu kilka za- 
ledwie tygodni na konierencyę wspólną mężów 
zaufania obu narodowości powoływał i rozpo- 
rządzenia językowe pod dyskusyę, a ewentual- 
nie zmianie poddać był gotów, brak dobrej 
woli i opór po stronie niemieckiej udaremnił 
to przedsięwzięcia. Akcya barona Dipaulego 
rozpoczęła się niefortunniej, bo wprost zraże* 
niem sobie jednej strony, t. j. Czechów. Stąd 
wnosióby można, że i tym razem, a nawet 
jeszcze bardziej tym razem, owoców tak pożą- 
danych nie będzie. Ale jak pięknem zadaniem 
stronnictwa katolickiego by było pośrednicze- 
nie między Czechami a Niemcami, tak na ra- 
zie pilniejszy obowiązek na Koło polskie spa- 
da, obowiązek pośredniczenia między Czechami 
a samemże stronnictwem ketoliekiem, w celu 
skonsolidowania rozluźnionych węzłów większo- 
ści. Koło niezawodnie się do tego obowiązku 
poczuwać będzie, aby w tej ważnej chwili do- 
wieść, że program sformułowany w adresie z 
jego łona wydanym, istotną i rzeczywistą ma 
podstawę. 


Doskonały artykuł, 

W październikowym zeszycie Przeglądu 
Polskiego, wydawanego w Krakowie przez Sta- 
nisława hr. Tarnowskiego, znajdujemy znako- 
mity artykuł o ostatnich wypadkach wiedeń- 
skich. Z artykufu tego przytaczamy mastępu- 
Jący ustęp: © . 

nCokolwiekbędź, sam fakt pojedynku hr. 
Badeniego jest smatny — smutniejsze jest to, 
Go on oznacza, i Go go spowodowało. Żsby 
człowiek poważny i sumienny, ojciec rodziny i 
człowiek stojący na czele rządu, widział się 
zmuszonym przemódz te wszystkie względy 
i za swoją cześć nadstawiać swoją głowę, to 
już dosyć złe. Trudno sobie wyobrazić, ale mo- 
źna przecie domyślać się, jakie walki musiał 
staczać z sobą samym, i jak być przez dlugie 
miesiące dręczonym, kiedy w końcu aż uznał, 
że nie moża zrobić inaczej, tylko ten otwarty 
kanal brudów, jakie mu lali na głowę, zatamo- 
wać — swoją krwią. Tym, którzy mówią, że 
Badeni powinien był nie narażać „ministra“ 
na pojedynek, odpowiemy jedno. Czemuż przez 
te wszystkie miesiące nie ujął się za nim nikt? 
Czemuż prezydyum Izby, czemu porządni lu- 
dzie w tej Izbie — przyjaciele jak przeciwni- 
cy — pozwalali go znieważać w sposób, który 
nie jemu już, ale tej Izbie, ale godności pań- 
stwa ubliżał ? Gdyby ktokolwiek się poczuł do 
tego obowiązku, nie byłoby dziś pola do tych 
żalów i uwag. Wogóle niewczesną i niesma- 
czną wydaje nam się ta post factum dyskusya 


Wanda nie ruszała się z miejsca, czeka- | leżanki: Wanda Ołanicka, Olga Radło i Na- 


marł z przerażenia — nareszcie zdobył się na 
krok rozpaczliwy i podniósł oczy na zuchwałą 
uczenicę, jak ofiara na swego kata. 

Usteczka Wandy uśmiechały się niby szy- 
derczo, ale oczy jej błękitne, peine tkliwych i 
zalotnych połysków, już dzis nie umiały biedz 
na sputkamie męzkich źrenic, wyrażając tylko 
chłód i wzgardliwą obojętność; zupełnie 1nne 
blaski rozsiewała w nich navura gorąca, pełna 
kobiecych już, choć może dttąd bezwiednych 
porywow. lm dłużej mierzyli się wzrokiem, 
tem. bardziej ironiezny uśmiech topniał na ma- 
linowych ustach, cała dusza Wandy skupiała 
się w jej spojrzealu, które wsuwało się co- 
raz to głębiej w źrenice profesora, jakby 
próbując sięgnąć aż na samo dno jego serca. 

Wielkie klęski robią nieraz wielkich bo- 
haterów ; Kłopotkiewicz pod ciężarem tego 
spojrzenia, które miało go zetrzeć na proch i 
skuć na wieki w kajdany, opamiętał się i od- 
zyskał nagle moralną równowagę. Oczy Jego 
wytrzymały stoicznie atak niebieskich żre- 
me, poczem profesor rzekł głosem zupełnie 
zimnym : . ; 

— Kwestya tak postawiona nie ma żadne- 
go związku z hkistoryą; proszę wracać na 
miejsce. o ag, E 

Lekcya petoczyła się dalej; choć bez du- 
chowego współudziału Wandy; w jej myśli 
dzieje wszechświata zeszły na tę chwilę do 
poziomu msłostek-—kwestya niegodziwości męz- 
kiej rumieniła oburzeniem jej policzki. 


* * 


* 


Tego samego dnia do saloniku Malwickiej, 
w którym jak zwykle Stefa siedziała nad 


książkami, wpadły o szarej godzinie trzy ko- 


'jąc odpowiedzi, w Kiopotkiewiczu aż dech za- ! talką Wirszek, zwana w swojej klasie „femi- 


nistką*, ona bowiem w dążeniach swoich nie 
poprzesiawała wcale na chęci zrównania się z 
mężczyznami, ale pragnęła wyprzeć ich zu- 
pełulie z zajmowanych dotąd stanowisk i na- 
znaczyć im w społeczeństwie rolę paryów i 
niewolników. 

— (óż to jest: mężczyzna ? — zapytywała 
nieraz głosem, w którym drgała cała gama 
nienawiści i pogardy. Podobno w najbliższem 
jej, rodzinnem kółku, mężczyźni postępowaniem 
swojem otworzyli oozy młodej dziewczyny na 
najsmutniej.ze karty życia i nie pozwolili jej 
zachować najdrobniejszego nawet złudzenia co 
do męzkiej doskonałości. Ponieważ z drugiej 
strony ta dusza nienawidząca mężczyzn, zam- 
knięta była w ciele, pozbawionem zupełnie u. 
roku kobiecej piękności, mało więc było nè- 
dziel, aby mężczyźni postarali się o zbudze- 
=P A zaj ao o dla siebie uczuó, i przez 
mi Jednego, rehabilitowali w jej opinii 
Eko e , li wjej opinii cały 

iestety, ta zapalona feministka, najmniej 
ze wszystkich koleżanek uzdolnioną była do 
zajęcia w Świecie tego stanowiska, z którego 
zepchnęć chciała mężczyznę — nauki szły jej 
bardzo tępo, z wielkim trudem ledwie przepy- 
chała się z klasy do klasy,a i w tem pomaga- 
li jej profesorowie, którzy namęczywszy się z 
nią przez rok cały, naślęczawszy się nad po- 
prawianiem zadań, nie zawsze ortograficznych, 
ale pelnych za to ubocznych wycieczek prze- 
ciw nikczemności męzkiej — przy końcu kur- 
su dawali jej odczepnego świadectwo pierwsze- 
go stopnia, choć zapełnione od góry do dołu 
samem1 dostatecznemi. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


ŚR 
$ o tem, co mu zrobić należało. Czy minister 
może się strzelać, o tem sąd należy do Cesa- 
rza — a ten sąd już jest w tym razie wyda- 
ny. Grzech pojedynku, to sprawa między czło- 
wiekiem ijego spowiednikiem ; innym ludziom, 
cóż dopiero pismam publicznym, do tajemnic 
sumienia i spowiedzi nic. Tym zaś, którzy się 
gorszą, pozwolimy sobie zadać jedno pytanie. 
Jak im się zdaje, który z ministrów austrya: 
kich, aż do tego dzisiejszego, byłby w poło- 
żeniu podobnem uczuł potrzebę tego zadość- 
uczynienia, jakie Kościół katolicki przepisuje? 
Kto pilnie w cudze sumienia wgląda, niech się 
zastanowi, kiedy w rządach austryackich wi- 
dzieł sumienie katolickie tak czujne i tak po 
słuszne ? i 

Że po tym pojedynku, cała opinia w Au- 
stryj, z wyjątkiem jednym, a dla hr. Bade- 
niego zaszczytnym, Nowej Pressy, stanęła przy 
nim ze szczerego popędu sympatyi 1 uszen - 
wania, to rzecz miła, dodająca otuchy. Szla- 
chetne oburzenia są oznaką dobrego uczucia i 
żyjącego zmysłu moralnego. Być może, że to 
usposobienie ogółu da do myślenia potwarcom 
i szkalownikom, i na jakis czas powstrzyma 
ich w zapale Nie zawstydzi ich, bo gdyby 
byli zdolni wstydu, to zachowaliby się inaczej ; 
ale może ich cokolwiek nastraszy, że nie ze- 
chcą wyzywać oburzonej opinii. , Może nastanie 
względne uspokojenie, uciszenie w tej Izbie, 
która była widownią scen, niewidzianych do- 
tąd w żadnej, Ale chwilowe, choćby jakiś czas 
trwające uspokojenie, nie zmieni tego, co sią 
już stało, i tego nie nagrodzi. Parlament terv- 
ryzowany i majoryzowany przez kilku ludzi, i 
doprowadzony przez nih do absurdum; bieg 
spraw państwa wstrzymany, powaga parla- 
mentu i państwa narażona na wstyd przed ob- 
cymi; porządny człowiek, a do tego minister, 
znieważony tak, że aż w końcu wyzwał? Co 
to wszystko jest? jakie są stosunki w tem pań- 
stwie, a co prawie ważniejsza, w tem społe- 
czeństwie? I co będzie dalej? czy sprawy pan- 
stwa zostaną na łasce każdej garstki ludzi, 
której się spodoba je wstrzymywać? czy każdy, 
komu się spodoba, będzie odtąd lżył i zniewa- 
żał rządzących, aż ich obelgami wywiedzie z 
cierpliwości — i z rządu? Nie ma sobie co 
podchlebiać i taić, tak dziś przedstawiają Się 
te stosunki. , l 

W pojedynku hr. Badeniego pękł tylko 
brzydki wrzód, który zbierał oddawna, a on 
sam odziedziczył i zapłacił swoją krwią to, co 
uczynkiem lub zaniedbaniem zawiniły wszyst- 
kie rządy poprzednie od początkn ery konsty- 
tnoyjnej. Wolność słowa i pisma jest bardzo 
dobra, ale pod warunkiem, że nie stanie się 
bezkarnością kłamstwa, potwarzy i wichrzenia. 
Im więcej, im słuszniej ceni się jednę i chce 
się ją zachować, tem czujniej, tem surowiej 
należy strzedz się od drugiej 1 do niej nie do- 
puszczać. W Austryi na nieszczęście ta bez- 
karność panowała od lat trzydziestu z górą. 
Nie było czci człowieka, nie było powagi wła- 
dzy, któraby od niej była bezpieczną; ona zaś 
była bezpieczną zawsze, bo zakrywała się po- 
zorem wolności słowa, której nikt nie śmiał 
uaruszyć. W tej atmosferze wyrośli, na takiej 
prasie się kształcili, z takiej edukacyi wyszli 
Gi, co dziś z Izby robią karczmę, a z posła, 
karczemnego zawadyakę. Społeczeństwo docho- 
dzi do zdziczenia — system parlamentarny do 
niemożliwości, do absurdum. Co dalej? Przy- 
puściwszy chwilowe uspokojenie, załatwienie 
niektórych spraw, jak prowizoryum ugody wę- 
gierskiej, czy zmieni się sytuacya ogólna? czy 
podniesie się poziom polityczny, patryotyczny 
i cywilizacyjny, widocznie i znacznie obniżo- 
ny? Nie rychło. Złe dojrzewało stopniowo, a 
rozchodzić się zwykło jeszcze powolniej. Stan 
rzeczy wskazuje zmianę regulaminu, jako śro- 
dek konieczny zabezpieczenia samego systemu 
parlamentarnego, i nie rozumiemy zgoła tych, 
którzy tego środka jąć się nie chcą, czy nie 
śmią. Ale konieczny jako doraźny, on sam nie 
wystarcza. Potrzebna są zmiany w kodeksie, i 
kary nie na żart, ale dotkliwe, surowe, na szka- 
lowanie i zniewagi, na poniewieranie ludzkie- 
go honoru. Wołają o surowe kary przeciw po- 
jedynkom! I owszem. Ale nie przeciw nim sa- 
mym, tylko razem i więcej przeciw tej dziko- 
Ści i nikczemności, która pojedynki sprowadza 
i poniekąd usprawiedliwia, a która gorzej od 
nich psuje ludzi i społeczeństwa. | | | 

Przy tej sprawie tak watnej 1 smutnej, 
znika inna mała — a jednak nie możemy zbyć 
jej milczeniem. Nie zależy nam doprawdy na 
com nic, żaby poseł Szajer siedział w więzie- 
niu; jeżeli go Cesarz ułaskawia, i owszem. 
Ale tego nie wiemy, dlaczego posłowie polscy 
wstawiali się o to ułaskawienie. Przypuściwszy 
nawet, że najzdolniejszy i w lzb'e najpo- 
trzebniejszy, poseł ten był kandydatem stron- 
nietwa, uznanego przez Sejm za szkodliwe, 
przeszedł skutkiem agitacyi również uznanej 
za szkodliwą. Kiedy Sejm polecił nam wybie- 
rać pod jednym hasłem i warunkiem wstąpie- 
nia do Koła, on do niego nie wstąpił. I teraz 
za nim się wstawiać? Ułaskawić mu niewstą- 
pienie do Koła ? ułaskawić te programy i te 
sposoby postępowania, które burzą spokój spo- 
łeczny na szkodę kraju i narodu, a na pożytek 
tylko kilku prezesów komitetów i zjazdów? 
Jak to będzie tłómaczone przez ludność wiej- 
ską w ogólności? Ze oczywiście Sejm nie wi- 
dział nie złego w takiej agitacyi wyborczej, 
ani w odbiciu się od Koła, tylko niektórzy 
miejscowi panowie tak udawali, zasłaniali się 
mniemaną wolą Sejmu. Jak będą wyglądać ci 
włościanie, którzy głosowali w myśl Sejmu? 
ci włościańscy posłowie, którzy uczciwie do 
Koła weszli? U swoich naturalnie stracą po- 
wagę, bo Koło zaprzeczyło temu, CO Oni mo- 
wili i robili. Jakie wyrachowanie, jaka sub- 
telna dyplomacya kierowała tym krokiem, nie 
wiemy, ale że jego skutki będą złe, 0 tem, 
pragniemy gorąco, żeby się Koło nie przeko- 
nało, z małą nadzieją, żeby się to nasze pra- 
gnienie ziściło. W miłos'erdziu to bardzo pię- 
knie, żeby jedna ręka nie wiedziała o tem, co 
robi druga. Ale w polityce odrabiać, odrabiać 
jedną ręką to, co się drugą robiło jako do- 
bre, to nie wydaje nam się ani słusznem , ani 
praktycznem*. 


Z prasy polskiej. 

W ostatnim numerze warszawskiego czaso- 
pisma Niwa znajdujemy bardzo rozumny i in- 
teresujący artykuł, który uważamy za właściwe 
przytoczyć w całosci. Dla zrozumienia tego 
artykułu nadmienić musimy, że Przegląd wszech- 
polski wychodzi we Lwowie Jako dwutygodnik, 
ale nie rozchodzi się wcale w Galicyi i prawie 
nie ma tu prenumeratorów; obliczony jest on 
na zagranicę, gdzie się rozchodzi podobno w zna- 
cznej ilości egzemplarzy 1 rewolucyjnemi idea- 
mi zatruwa przedewszystkiem młodzież. 
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lica Krakowska l. 14 (róg Ormiańskiej). 


PRZEGLĄD z dnia 10 Października 1897. 


A teraz posłuchajmy, co o tym dwutygo- 
dniku pisze warszawska Niwa: 

W najnowszym numerze Przeglądu wszech- 
polskiego, który wychodząc we Lwowie mianuje 
się organem demokracyi narodowej, widnieje 
artykuł wstępny pod tytułem: „Obrachunek.* 
Ten artykuł, zdaniem redakcyi, jest wiernem 
odbiciem stosunków i poglądów w Królestwie 
polskiem. Postarajmyż się tedy naprzód, o ile 
to możliwe, dokładnie go streścić. 

Zdaniem artykułu ludność polska naszego 
kraju podzieliła się teraz na trzy gromady: 
pierwsza — to „ugodowcy“; druga — to „stron- 
nietwo opozycyi umiarkowanej*; trzecia to 
demokracya narodowa, przez ugodowców zwana 
„nieprzejednanymi*. (i, których artykuł zowie 
„ugodowcami* lub „szulerazni ugodowymi" — 
zdaniem tego artykułu — „nie są już obecnie 
stronnictwem polskiem; albo, jeżeli niem są, 
to pomimo całej swej zręczności geszefciarskiej 
politycznie tak naiwnem, tak głupiem i nikcze- 
mnem, że ich działalność jakichkolwiek rezul- 
tatów dodatnich dla sprawy narodowej mieć 
nie moża; że żadnemu stronnictwu narodowemu 
na ioh współdziałanie liczyć niewolno.* Zda- 
niem artykułu „działalność ugodowców jest dziś 
poprostu zdradą sprawy narodowej, choć może 
właściwego charakteru swego nieświadomą, jest 
frymarczeniem sprawą publiczną dla zysków 
osobistych lub klasowych.* Czego tak zwani 
„ugodowcy“ chcą? „Dla właściwych kierowni- 
ków akcyi ugodowej — odpowiada artykuł - 
dla wszystkich tych, którzy w niej widzą prze- 
dewszystkiem swój interes osobisty lub klaso- 
wy. pozyskanie życzliwości rządowej jest po- 
żądaną i wystarczającą w danej chwili zdoby- 
czą polityczną Urzędy i tytuły dworskie, ła 
twiejsze stosunki z władzami wyższemi, możność 
skuteczniejszej niż dotąd obrony i popierania 
swoich interesów materyalnych dla arystokracyi 
i bogatego mieszczaństwa; łagodniejsze postę- 
powanie biurokracyi, ściślejsze przestrzeganie 
legalności, ale w granicach istniejących praw i 
przepisów wyjątkowych; rozmaite drobne ulgi 
1 nadzieje na posady rządowe (przynajmniej w 
cesarstwie, jeżeli nie w Królestwie) dla warstw 
srednich.. to już zrelizowane poniekąd zyski 
z tej życzliwości wypływające. Zarówno sztab 
jak i cała armia ugodowa są z tych rezultatów 
swej akcyi zadowolone. Pozioma, grubo utyli- 
tarna polityka ugodowa poprzestanie na naj- 
mniejszym zysku, chociażby chętnie i większy 
zagarnęła * 

Teraz kolej na charakterystykę opozycyi 
umiarkowanej. Zdaniem artykułn jest to „w spo- 
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kraju zdołały się zabliżnió i społeczeństwo za- 
częło gromadzić pewien, że się tak wyrazimy, 
kapitał cywilizacyjny, zaledwie stosunki nasze 
z rządem i społeczeństwem rosyjskiem zaczęły 
wchodzić na tory bardziej prawidłowe; zale- 
dwie trzeźwość i dojrzałość polityczna zaczęły 
robić pocieszające wśród ogółu naszego postę- 
py, — natychmiast ukazują się zachcianki i 
artykuły, jak powyższy, artykuły, których ża- 
den agent prowokacyjny berliński bynajmniej 
by się nie powstydził. Artykuły zaś takie, tu- 
dzież ideje, w nich zawarte, zawsze szerzyły 
się u nas i przyjmowały tem łatwiej, im bar- 
dziej uporczywe zachowywała milczenie prasa, 
która czy to nie umiała, czy nie mogła, czy 
nie chciała wyciągać ich na światło dzienne i 
przez to samo już wyciągnięcie, niby przez 
wybicie zębów grzechotnikowi, odbierać im jad 
niebezpieczny, za'ruwający masy szerokie. — 
Wszystkie bowiem idee przewrotowe przewa- 
Żnie tylko dlatego szerzą się tak latwo, że są 
podziemne; tylko przemycane przez granicę, 
tylko w ciemnościach, tylko szeptane z ucha 
do ucha, posiedają cne moc obałamucenia nal- 
wnych i fanatyzowanuia wiażliwych. Wycią- 
gnięta natomiast na światło dzienne, Owa rze- 
koma esencya patryotyzmu i rozumu stanu 
okazuje się ziepkłem frazesów szumnych, ale 
beztreściwych; mie truje już nikogo, raczej 
śmieszy, 

Rozumieją to wybornie i sami zwolenni 
cy podziemnej roboty rewolucyjnej. Głniewają 
się też oni mocno na pisma polskie, udaremnia- 
jące wyciągnięciem do światła odezw anonimo- 
wych, rozsyłanych po kraju, — udaremniające 
zabiegi tej partyi, którą my wolimy uważać za 
wysoce leskomyślną lub obłąraną, podczas gdy 
inni widzą w niej nieświadome narzędzie są- 
siadów z nad Szprewy. 

Owi panowie, mianujący się demokracyą 
narodową, będący zaś naprawdę kosmopolity- 
cznymi socyalistawi, którzy tylko dla pocią- 
gnięcia za sobą narodu, zarzucili na barki wil- 
czurę towarzyszów pancernych — artykułem 
powyższym w kierunku wytrzeźwienia naszego 
społeczeństwa, tym razem przecież zrobili nie- 
zmiernie wiele. Dowiedli oni towiem wyraźnie, 
że dla chwiejnych istotnie nie ma miejsca po- 
między nami. Naród, roszczący pretensye do 
Życia, bez programu lub z programem nega- 
cyjnym, musi prędzej czy później marnie zgi- 
nąć, gdyż niby okręt bez steru i busoli stanie 
się łupem każdej burzy, łupem każdej groma- 
dy bałwamów. Owi chwiejni, którzy swój brak 
woli, brak myśli, brak zmysłu politycznego 
biorą za program i wyobrażają sobie, że two- 
rzą stronnictwo „biernej opozycyi*, zapomina- 
ją, iż naród, chcący żyć, ani w miejscu stać 
nie może, ani zamykać oczu wobec realnych 
warunków bytu IĮ oto ei chwiejni, których 
istotnie między nami legiony, widzą, że uka- 
zują się dwa prądy: jeden pragnący pracować 
spokojnie nad utrzymaniem naroduwości 1 reli- 
gii, wykonywając równocześnie obowiązki wzglę- 
dem państwa, bez nienawiści dla narodu rosyj- 
skiego (to jest ten, który ochrzezono mianem 
ugodowego) i drugi, rewolucyjny, dążący do 
powtórzenia wszystkich błędów rewolucyoni- 
stów bieżącego wieku, dążący do popchnięcia 
narodu polskiego w otchłań jeszcze większych 
zamętów i nieszcząść jeszcze krwawszych. Czy 
można się wabać przy wyborze? Zdaje się, że 
żaden Polak, szczerze i rozumnie kraj kocha- 
jący, nie będze się wahał ani pół minuty. 
Pójdzie on za pietwezymi, odepohnie drugich. 

To też im częściej będziemy odstaniali 
podziemne roboty przewrotowców; im częściej 
będziemy zmuszali, by przy Awietle słonecznem 
prowadzili swoją agitacyę, im częściej będzie- 
my publicznie zbijali wszystkie ich plotki, po- 
głoski, zarzuty, tem prędzej ludzie trzeźwi i 
rozumni skupią się i pójdą zgodnie w kierun- 
ku narodowym i państwowym; tera więcej lu- 
dzi chwiejnych przymknie do tego kiórnnku, 
tem skuteczniej przyczynimy się do wyrobienia 
dojrzałości politycznej w narodzie; tem silniej- 
sze usypiemy tamy przeciwko wszelkim prą- 
dom rewolucyjnym. Taką jest droga, po której 
kroczy należy; taką broń, którei musimy uży- 
wać; takiem lekarstwo na choroby, które nas 
jeszcze dzisiaj trapią po tylu i po takich przej- 
ściach dziejowych. 


Plaga naszego wieku. 


Pomimo, że wiele instytucyi i osób pry- 
watnych oddawna i wytrwele walczy z główią 
plagą naszego wieku: piiaństwem — nie zdo- 
łano postawić złemu trwałej i silnej zapory i 
w sprawie wstrzemięźliwości wiala jast Jeszcze 
do zrobienia. Ponieważ jesteśmy zdania, że 
częste wykazywanie zgubnych skutków alko- 
holu, może tu oddać wielkie usługi, nie może- 
my pominąć milczeniem poważnej pracy fran- 


cuskiego autora p. Maurycego Vaulaer'a, za- 
mieszcz'nej niedawno w czascpiśmie Le Cor- 


respondant. Praca ta zasługuje tem więsj na 
uwage, że autor nietylko przedstawia nam stra- 
szne spustoszenia sprawiane alkoholizmem po- 
śród ludzkiej rzeszy, ale nadto podaje lekarstwa 
na usunięcie tej choroby. l 

We Francyi. zwłaszcza w prowincyach 


ką gromadę ludzi niemających ani wspólnego 
programu, ani określonych dążeń, złączonych 
tylko wspólnością usposobienia politycznego, 
podobieństwem uczuć i przekonań; ta um'ar- 
kowana większość społeczeństwa okazała się 
zupełnie niezdolną do jakiejzolwiek akcyi i 
dała się pociągnąć ugodowcom, chociaż ich pro- 
gramu nie podziela, chociaż przeciw niemu pry- 
wałnie i nawet publicznie występuje. Brak 
zmysłu politycznego i brak woli charakteryzuje 
stronnictwo patryotyczno- umiarkowane w ciągu 
trzydziestoletniego blisko istnienia. Ono to wła- 
ducha narodowego“, „polityką obowiązku”, Pod 
każdą zresztą nazwą ta polityka jest właściwie 
wyrzeczeniem się wszelkiej polityki czynnej, 
zaleca bowiem tylko trwanie cierpliwe i wyłą- 
cznie pracę legalną, która ze względu na okre- 
slający przymiotnik w stosunkach istniejących 
nia może mieć charakteru politycznego.“ Tv 
też, zdaniem artykułu, opozycya umiarkowana 
skończyła ostatnimi czasy na zupełnem bank- 
iuctwie. 
Pozostaje więc tylko stronnictwo, które, 
uważając siebie za uosohienie patryotyzmu i 
rządu do ich udzielenia“ czyli — szkoda, że ar- | 
tykuł 1ie jest bardziej szezsrym — poprostu 
rewolucya, bo czyż inarzej wolno rozumieć ta- 
kie zdanie, jak: „my, tj. (demokraci narodowi) 
ani kompromisów zawierać, avi nawet nznawać 
jakichkolwiek zobowiązań wobec rządu nie mo- 
żemy 1 nie chcemy krępować się w wyborze 
dróg i środków działania. * 
Jakiż rezultat dotychczasowy ścierania się 
tych trzech kierunków: ugodowego, opozycyi 
umiarkowanej i nieprzejednanych? Dziś — czy- 
tamy w artykule ci umiarkowani (opozycyo- 
świadomość swej bezmyślności i bezsilności po- | 
litycznej Polityka umiarkowana (opozycyjna) | 
zbankrutowała nieudolnie i nieuczciwie, sk m-/; 
promitowała się ostatecznie, chociaż żadnej, 
akcyi nie zaczęła. Straciła, zdaje się, niepo- 
wrotuie sposobncść przysłużenia się sprawia 
publicznej, natomiast biernotcią swoją poparła i 
bezwiełnie akcyę ugodowców". Po tem potę- | północnych, pijaństwo wzmogło się ogromnie 
pieniu bezwzględnem opozycyi umiarkowanej, w ostatnich czasach i ogarnęło nawet kobiety, 
artykuł ukazuje przyszłość: „Obecnie antinaro- | które przec'eż niegdyś słynęły z wstrzemięźli- 
dowa (?) polityka ugodowców i narodowa (?) po- | wości. Liczba gorzelni z każdym rokiem wzra- 
ltyka t zw. żywiołów nieprzejednany h oraz sta tak. że według obliczeʻia p Vaulaer'a Fran- 
określone, które muszą zwalczać się wzajemnie a nawet, jak awor wspomnianego artykułu 
na śmierć i życie. O jakimkolwiek kompromi- | twierdzi, pije tylko dziesiąta część ludnosci, 
sie między nimi mowy być nie może. Stosunki į łatwo obliczyć, iż każla jednostka owej dzie- 
polityczne wśród Polaków rosyjskich tak się siątej części* wypija rocznie 50 litrów alkcho- 
ułożyły, że na razie wzklurzyć trzeba wszelkie lu czyli 120 litrów wódki, czyli blisko 3,000 
kombinacye pośrednie. Żywioły umiarkowane | kieliszków. Naturalnie, w tak wielkiej dozie 
muszą wybierać pomiędzy polityką narodową (?) | systematycznie przyjmowana trucizna, spycha 
nieprzejednanych, z wszystkiemi jej właściwo-, swoje ofiary do strasznej przepaści nędzy fizycz- 
fclami — a polityką antinarodową (?) ngodow-|nej i moralnej. Mno*ą sę samobójstwa a liez- 
ców. Uczucia i przekonania popychać ich będą: ba obłąkanych i zbrodniarzy zdniem każdym 
do obozu narodowego (7), temperament i nałogi i wzrasta i to w stosunku prostym do konsump- 
polityczne — do obozu ng*dowców. Przedwcze- | cyi wódki. 
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dochodów czerpanych z opodatkowania go- 
rzelni. 

Ten smutny stan ojezystego kraju p. Van- 
laer'a, nie smuci go jednak w tak wysokim 
stopniu, jakby się tego spodziewać należało, a 
to z tego powodu, iż uważa on „piaństwo* 
wprawdzie za ciężką— jednak uleczalną 
chorobę społeczeństwa. 

Za przykład stawia nam on Stany Zje- 
dnoczone i Norwegią, które niegdyś rej wio- 
dły i pierwszeństwo trzymały w konsumpcyi 
alkoholu, a dziś, (zwłaszcza Norwegia) przo- 
dują w postępie wstrzemiężliwości. 

P. Vaulaer dzieli środki i sposoby służą- 
ce do zwalczenia pijaństwa na państwowe i 
prywatne, zawierzając więcej tym ostatnim. 
Do państwowych zalicza: jak najznaczniejsze 
opodatkowanie alkohclu; ograniczenie liczby 
szynków i karczem ; wyznaczenie ostrzejszych 
kar policejnych na pijaków; otwieranie zakła- 
dów, będących czenś pośredniem między wię- 
zieniami a domami leczniczemi, gdzieby tra- 
ktowano pijaństwo jako chorobę i usuwano je 
powoli a systematycznie, przy pomocy co- 
dziennej porady i opieki lekarskiej. Jeden z 
takich zakładów w Ellikon (pod Zurichem) 
istotnie dokazał cudów, gdyż na 68 miu pen- 
syonarzy, 43-6ech odwykło w nim zupełnie 
od piwa 

Za najsknieczniejszy prywatny srodek u- 
waża p. Vanlaer Towarzystwa wstrzemięźliwo- 
ści. Nie są cne kwiatem naszej epoki, gdyż 
jeszcze w XVI wieku znachodzimy ślady prób 
tego rodzaju [I tak zawiązane staraniem 
Zygmunta von Dietrichstein „Stowarzyszenie 
św. Krzysztofa", nie było niczem innem, jak 
właśnie Towarzystwem wstrzemwięźliwości, gdyż 
członków swoich zobowiązywało, aby się „nie 
trącali szklankami i przymówkami do kielicha 
nie rozpijali gości*. W tem stuleciu próby 
wstrzemięźliwości związkowej poczęto robić w 
Ameryce, później w Anglii i innych krajach 
Europy północnej. Związki te mnożą się i 
działają skutecznie. Wszelako jednym z naj- 
skuteczniejszych środków zaradczych okazały 
się kawiarnie i herbaciarnie tanie lub zupełnie 
bezpłatne, gdzie ludzie z najniższych sfer, któ- 
rzy lubią zalegać szynkownie, mogą zagrzać 
się i posilić kawą lnb herbatą i tym sposobem 
obejść się bez paiących trunków. Gdziekolwiek 
podobne zakłady powstały, zwiększyła się 
trzeźwość — a zmniejszyła się konsumcya al- 
koholu. 

Chcąc jednak najskuteczniej działać prze- 
ciw strasznaj hydrze alkoholizmu, należy mło- 


da pokolenia nipełniać grozą i wstrętem dla 
plagi wieku — co najskuteczniej mogą robić 
kapłani w świątyniach, nauczyciele w szkołach 
a matki — w rodzinach. 
ch 
Kronika. 
Lwów 9 października 
Ze sfer urzędowych i towarzyskich Na- 


miestnik ks, Eustachy Sanguszko wyjechał wczoraj 
do Krakowa, gdzie dziś weźmie udział w uroczy- 
atości otwarcia i poświęcenia III gimnazyum. Do 
Lwowa wraca książę namiestnik w poniedziałek. 

Marszałek krajowy udaje się jutro do Oporo- 
wa w Księstwie Poznańskiem na ślub swego sio- 
strzeńca, posła na sejm krajowy, Stanisława Nieza- 
bitowskiego z hrabiarką Anną Kwilechą, 

Honorowe obywatelstwo uchwaliła Rada 
miasta Leżajska nadać prezydentowi ministrów hr. 
Kazimierzowi Badeniemu. 

Mianowania. Cesarz zamianował wicesekreta- 
rza w ministerstwie handlu doceata prywatnego 
Zla nadzwyczajnym profesoram  austryackiego 
prawa cywilnego w uniwersytecie Jagiell-ńskim 
w Krakowie, — Dyrekcya poczt i telegrafów na- 
dała posady pocztmietrzów : W Okocimiu Kazimie- 
rzowi Nadachowskiemu, w Limanowej A. Meissnerowi, 
w Zabiu ekspedytorowi pocztowemu Józefowi Za- 
leskiemu. Ekapedyentów pocztowych: W Tryńczy 
Franciszkowi Rarogiewiczowi, w Bobrówce (dwo- 
rzec) Władysławowi Sztafie, w Dworach (dworzec) 
Andrzejowi Kurykowi, w Uluczu Władywławowi 
Chołoniewskiemu, w Trzcianie obok Bochni Maryi 
Wilkowskiej, w Jasionce Władysławowi Tabaczkow- 
skiemu, w Krowicy Janowi Kuzianowi, w Jaóćmie- 
rzu Józefowi Adlerowi, w Dzikowie starym Fryde- 
rykowi Taignerowi, w Manastorzu Bazylemu Bie- 
lańskiemu, w Ihrowicy Ignacemu Grocholskiemu, 
w Horyńcu Władysławowi Skopowskiemu, w Ka- 
mionce-L pniku (dworzec) Kmilowi Słagockiemu, 
w Hołhoczach Michałowi Onisko, w Woli rafałow- 
skiej Helenie Kozakiewicz, w Zaszkowie (dworzec) 
Józefowi Ilkowskiemu, w Gelsendorfis-Komarowie 
Tekli Zbrożek, w Korzennej Oldze Nowak, w Ku- 
rowicach Kwirynowi Bieleckiema, w Śkomielnej bia- 
łej Leopoldynie Mydlarskiej, w Raniżowie Wincen- 
tema Mazankowi, w Ostrowie (dworzec) Ferdynan- 
dowi Politowskiamy, w Kosmaczu Maryi Chodo- 
rowskiej. 

Nadanie szlacheciwa. War. Dniwnk do- 
nosi, ġe miewzkańcom m. Warszawy Janowi Mie- 
czysławowi i Edwardowi Reszkom cesarskim rozka- 
zem z dnia 24 września r. b. nadaną została go- 
dność osobistego szlachectwa (to znaczy, Że nie 
przechodzi ra dzieci). 

Bankiat pożegnalny. W kasynie narodowem 


cieli młodszych z p'acą po 400 zł. i 1a / ua miesz: 
kanie i na dwie posady nauczycieli starszych z 
płacą 450 zł. i 1097, na mieszkanie, Termin do 17 
listopada. 

Okręgowa Rada szkolna w Bochni ną dwie 
| posady nauczyciełek starszych z płacą 600 zł. ro. 
(cznie i 10'/, na mieszkanie; jedną posadę nauczy- 
cielki młodszej z płacą roczną 400 zł. i 10', do- 
datkiem na mieszkanie; dwie posady nauczycieli 
lub nauczycielek starszych z płacą roczna 450 zł. i 
1077, na mieszkanie; na 8 posad nauczycieli lab 
nauczycielek młodszych z płacą 300 zł, i dodatkiem 
10%, na mieszkanie; na pięc posad nauczycieli lub 
nauczycielek młodszych z płacą 350 i mieszkaniem, 
i na jedną posadę nauczyciela religii mojżeszowej z 
płacą 700 zł. i 103/, dodatkiem na mieszkanie. 
Termin do 17 listopada. 

Okręgowa Rada szkolna w Przemyślu na po- 
sadę dyrektora 3 klasowej szkoły z płacą roczna 
800 zł. i dodatkiem 200 zł. za kierownietwo i nol- 
nem mieszkaniem i na dwie posady nauczycieli z 
egzaminem do szkół wydziałowych z płacą 800 zł. 
i dodatkiem S0 zł. na mieszkanie, Termin do 17 
listopada. 

Urząd probierczy we Lwowie na posadę cech- 
mistrza IV klasy z płacą roczną 450 zł., dodatkiem 
aktywalnym 120 zł, mieszkaniem i mundurem, 
Termin do 7 listopada. 

Dyrekcya poczt na posady! ekspedyenta w 
Dwerniku, pow. liski z poborami ogólnemi 550 zł. 
rocznie i ekspedyenta w Siedlcach w pow. Nowo- 


sądeckim z ogólnemi poborami 39) zł. rocznie. 
Termin do 20 bm 
Samobójstwo hr. Henryka Wurmbranda. 


Przedwczoraj zabił się w Wiednia wyatrzałem z re- 
wolweru hr. Henryk Wurmbrand, dziewiętnastoletni 
syn hr. Gundakra Wurmbranda, byłego ministra 
handlu, a obecnego marszałka krajowego Styryi. 
mierć nastąpiła w fiakrze na ulicy Weihburggasse, 
a powodem jej miała być nieszczęśliwa miłość. 
Dramat, który zakończył przedwczoraj wystrzał 
rewolwerowy, miał się rozpocząć w rodzinaym zam- 
ku hrabiego, Ankarstein w Styryi, gdzie młody hra- 
bia miał przepędzić urlop wzięty z wojska na kilka 
miesięcy, Tam poznał on młodą i bardzo przystojną 
Angielkę miss M., która miała również przepędzić 
w zamku letnie miesiące jako guwernantka. Zako- 
chał się w niej, ale guwęrnantka pomna ciągle sto- 
sunku swego do domu, w którym była umieszczoną, 
odpychała od siebie zaloty hrabiego. Mim to hrabia 
nie przestawał wierzyć w możliwość wzajemności, 
Wóród takich zawodów i nadziei minęło lato i mias 
M. odjechała 15 z. m. do Wiednia, ażeby tu sobie 
poszukać miejsca za pośrednictwem biura wywia- 
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dowczego, Zanim jednak otrzymała umieszczenie, 
| wynajęła sobie mieszkanie na  „Piaristengasse" 
nr. 87. = 


Po ndjeżdzie guwernantki z zamku, niedługo 
zdołał tam młody hrabia wytrzymać i przedwczoraj 
przyjechał do Wiednia. Z dworca kolei południowej 
pojechał do miasta, gdzie na „Kohlmarkt* przesiadł 
się do innego tiakra i kazał się zawieść na Piari- 
stengasse l. 37, Wówczas już musiał mieć hr, 
Wurmbrand zamiar odebrania sobie życia w razie 
gdyby prosby jego nie były wysłuchane, gdyż wsia- 
dając do fiakra miał już ze sobą rewolwer. W po- 
mienionym domu na „Piaristengasse" powiedziano 
mu jednak, że miss M. przed kilku dniami wypro- 
wadziła się do domu guwernantek angielskich, po- 
łożonego przy Weihburggasse. Hrabia ud się we- 
dług adresu, gdzie dyrektorka zakładu zapytana 
o miss M. kazała mu udać się do perlatoryanm, 
gdzie też za chwilą wyszła rzeczywiście miss M, 
Hrabia ponowił swoje prosby, ale guwernantka 
znów je odrzuciła i po kilka minut trwającej roz- 
mowie zbiegł hrabia napowrót do fiakra. Woeżoica 
widząc nadchodzącego pasażera, skoczył z kozła 

ji począł zdejmować koce ze stojących na deszczu 
| koni. „Zaczekaj chwileczkę* zawołał hrabia i wsiadł 
do powozu, a po chwili rozległ się huk wystrzału. 
Przerażony woźnica rzucił się do powozu otworzył 
drzwiczki i znalazł hrabiego wspartego placyma 
o kąt powozu, z głową opadłą na piersi W prawej 
ręce trzymał hrabia dymiący jeszcze rewolwer, z któ- 
rego kula przeszyła mu pierś w okolicy serca. 
Według innej werayi, motywem zamachu na 
| własne życie miało być co innego. Oto hrabia po 
(zdaniu matury zapisał się na prawa najpierw w 
Gracu a potem w Wiedniu. Przed rokiem wstąpił 
do wojska jako jednoroczny ochotnik, gdzie mu się 
bardzo dobrze wiodło, gdyż młody hrabia odzaaczał 
sią zdolnościami i ambicyą. Wtem choroba nogi 
przerwała z wiosną b. r. dalszą służbę wojskową, 
a nie ustępując, zmusiła go do superarbitrowania 
się i porzucenia służby wojskowej na zawsze. To 
głęboko przygnębiło młodego hrabiego, który spo- 
dziewał się pięknej karyery wojskowej. Do osta- 
tecznej decyzyi miała się zaś głównie przyczynić na- 
gła choroba ojca, który niedawno tknięty został 
apoplekayą i tylko powoli przychodził do zdrowia. 

Przy zmarłym znaleziono list do siostry, hr. 
Nadiny Edeltraut- Wurmbrand i kartę z fotografią 
miss M. Karta ta sawierała odpowiedź co do pro- 
wadzenia się miss M, na zamku Ankerstein, daną 
biuru wywiadowczemu we Wiedniu, a pisaną ręką 
zmarłego, na polecenie jego ojca. To, że się tą karta 
znajdowała przy zmarłym w chwili Samobójstwa, ma 
| być tylko rzeczą przypadku i nie stać w żadnym związ- 
| kn z samobójstwem. Jakkolwiekbądź jednak jest, 
| dowiedzionam dotychczas jast to, że hrabia Henryk 
oddawna nosił się z zamiarem samobójstwa, gdyż 
|od dłuższego już czasu zauważono u niego rozstrój, 
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odbył się onegdaj obiad pożegnalny dla p. Stani- | który daremnie starał się ukrywać, W sferach towa- 
sława Niezabitowskiego, posła na Sejm krajowy, | rzyskich Wiednia wypadek wywołał ogromne wra- 
który 12 b. m. wstępuje w związki małżeńskie z żenie. Współczncie ogólne budzi ojciec zmarłego, 
lrabianką Anna Kwilecką. P. wiceprezydent Kory-! któremu Śmierć ta zabrała jedynego syna i to w 
towski wzniósł pierwszy toast na cześć nowożeńca, | chwili, kiedy życie jego samego nadwątlone chorobą 
Życząc mu w imieniu licznego grona przyjaciół, | zdaje się wisieć na włosku. 

znajomych i towarzyszy, szczęścia na tej nowej dro- Uzna ie Jedno z pism krakowskich dowiada- 
dze życia. Po serdecznej odpowiedzi p. Nieząbitow- ' je się. że ka Imeretyński wysłał był do hr. Kazi- 
skiego, pił p. Kazimierz Skrzyński zdrowie uroczej | mierza Badeniego list p» francusku pisany, w xtó- 
narzeczonej Wielkopolanki, która wkrótce stanie się | rym wyrażał mu swoje współczacie z powodu wy- 
ozdobą naszego kr. ju, jak nią jest obecnie w swo- | padku, będącego przyczyną pojedynku, | radość z 
iej ściślejszej ojczyźnie. Prof. dr. Grzagorz Ziembi- | tego, że pojedynek skończył się tylko lekką raną. 
cki, dawny przyjaciel rodziny Niezabitowskich, po: Wiadomość tę j odajemy na odpowiedzialność owego 
pięknem przemówieniu wychylił kielich ua zdrowie pisma, 

ojca narzeczonego czcigodnego p. Włodzimierza Nia- į Deszcza i śniegi, które się teraz wszędzie 
zabitowskiego, życząc mu, aby w niedalekiej przy- | dają we znaki, spadły w niektórych okolicach tak 
szłości został dziadkiem. Hr. Emil Potocki wreszcie | obficie, że zrządzone przez nie zniszczenia grożą 
w dowcipny i humorystyczny sposób wzniósł „ko- | ludności nędzą. I tak z Lutowisk donoszą, że tam 
chajmy się“, a na waty poseł Władysław Czaykow- | upadł wielki śnieg, wskutek którego ludności głód 
ski w zabawnym rymowanym toaścia raz jeszcze | wnet w oczy zajrzy. Owies i siano dawniej już po- 


łeczeństwie naszem najliczniejszy odłam opinii 
politycznej“. Ale narzeka artykuł — to stron- 
nictwo, jeżeli można nazwać stronnictwem wiel- 
śnie wymyśliło taką niedorzeczność, jak poli- 
tyka biernego oporu, którą tylko co lat kilsa 
inaczej przezywa: „legalną oporycyą*, „obroną 
szlachetności, używa etykiety „stronnictwa de- 
mokratyczno-narodowego* Jego „zadaniem bez- 
pośredn'em — pisza artykuł — w zakresie po- 
lityki czynnej jest działalność, mająca na celu | 
wywalczenia pożądanych ustępstw, zmuszenie | 
nisci) są najbardziej rozczarowanymi, zniechę- 
conymi, najgłośniej na zawód się skarżą, a z 
tych skarg przebija się poczucie własnej winy, 
rewolucyjnych (tu już autor używa wyrazn wła- | cya produkuje rocznie 2,000,000 hektolitrów 
śoiwego, przyp. red. „Niwy*) przedstawiają dwa | alkoboln, t. j. mniej więcej 6 litrów na jednego 
kierunki zasadniczo sobie przeciwne, wyraźnie | miaszkańca. Ponieważ jednak nie wszyscy piją, 
snem byłoby przewidywanie, na którą stronę | 
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zresztą od pobudek wypadkowych, niewątpli- | 
wie nieraz jeszcze wahać się będą w lewo lub 
w prawo. Niedługo to jednak potrwa wobec 
prawdopodobnego rozwoju stosunków polity- 
cznych wśród Polaków rosyjskich. Rezultatem 
walki dwóch coraz wyrsźniejszych pędów — 
narodowego (rewolucyjnego przyp. red „Niwy*) 
i ugodowego—musi być eliminacya pośrednich 
typów politycznych. Tych letnich patryotów, 
którzy nie chcieli być ani zimnymi, ani gorą- 
cymi, wyplunie logika wypadków, nieubłagapa 
logika rozwoju historycznego“, 

Wyraźne to, lecz zarazem i niesłychanie 
lekkomyślne, niesłychanie smutne! Zaledwie bo- 


Najlepszy cbraz tego dadzą nam liczby 
statystyczne I tak: kiedy między rokiem 1864) 
a 1265 produkowała Francya po 880060 hek- 


zwrócił się do p. Niezabitowskiego i nieobecnej na- 
rzecze nej. 

| Konkur'a rozpisują: Wydział Rady powiato- 
tolitrów alkoholu, liczba obłąkanych wynosiła | wej w Stryju na posadę inżyniera z płacą roczną 
około 15.000; gdy 1892 produkcya gorzelni | 1200 zł, ryczałtem na wyjazdy w rocznej kwocie 
urosła do 1,735.000 hektolitrów, liczba obłąka- |500 zł. i prawem do trzech dodatków pięcioletnich 
nych skoczyła do 58.000. Podobnie statystyka |w wysokości 10°|, stałej płacy. Termin do 31 bm. 
zbrodni podnosi się stale w miarę konsumpcyi Okręgowa Rada szkolna w Łańcucie na 2 
alkoholu. Badania dokonane w jednem z głó- | posady katechetów obrz. łać, z płacą roczną po 450 
wnych więzień paryskich wykazały, iż najzł. i 10 |, dodatkiem na mieszkanie; 8 posad nau- 
2950 skazanych 2174 oddawało się notorycznie | czycieli smmoistnych z płacą roczną 350 zł. i wol- 
pijaństwu. Materyalne straty idą naturalnie nem mieszkaniem; jedną posadę nauczyciela 
w parze z moralnemi i fizycznemi. Głośny dr. |szego z płacą roczuą 350 zł. i 10 |, dodatkiem na 


lizm państwu wyrządza i wydatki, którymi płacą 300 zł. i 10”/, na mieszkanie; jedną posadę 
budżet krajowy obciąża na półtora miliarda kierownika z płacą 350 zł, i dodatkiem 50 zł. za 


wiem przez trzydzieści kilka lat spokoju, rany franków, co oczywiście przerasta znacznie sumę kierownictwo i mieszkaniem; trzy posady nauczy- 


w olbrzymim w 


Przeniósłszy magazyn w dogodniejsze miejsce polecam na tezen bieżący: wszystkie nowości 
w towarach we'ntanych, bławatnych, modnych i jedw brych, chustki zimowe, kar 
chauy, f anele, dywany, fir:nki i portyery i t. d. po najniższych cenach 


yhcrza. 
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| gniły w polu, teraz kartofla przysypane warstwą 
| śniegu, zgniją w ziemi także, Kapusta wymurzła 
| na zagonach, a zastlówy oziminy jeszcze nie pokon- 
czons. W nadwórniańskiem zima panuje na dobre, 
|a śnieg spadł wysoko na ówierć metra. A tymcza- 
sem kartofle, otawa, buraki, kapusta itd. jeszcze w 
| polu, Co słota, grad i powódź nie zniszczyły, tego 
dokona zapewne to tak niespodziewane intermozzo 
, zimowe, jeśli jeszezo z kilka dni potrwa. Lasy trze- 
szczą pod naporem Śniegu, który łamie swym cię- 
żarem nawet najstarsza drzewa. 

, Także z innych k:ajów monarchii austryacko- 
węgierskiej donoszą o gwałtownej zmianie tempera- 


ı Rochard obliczył straty i szkody, które alkoho- ! mieszkanie; sześć posad nauczycieli młodszych z tury, która się wciąż obniża, powodując deszcze, 


śniegi i ostre wiatry. W Wiedniu p-dał onegdaj 
śnieg cały dzień, zrządził szkody w komunikacyi 
miejskiej i wstrzynrał liezna rob ty ziemne. W oko- 
iej 
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zginał pewien robotnik z 


licy Wiednia 


W ogrodach kwiaty zniszczone, a w lasach, gdzie 
drzewa były jeszcze obficie obsypane liśćmi, słychać 
Wciąż łomot gałęzi, Śnieg bowiem osiadając na 
nsaach olbrzymiemi kiściami, obciąża drzewa jak 
nigdy nawet w zimie i łamie ja. Koło Módlingu 
leży Śnieg na 12 em. wysoko, na niektórych dro- 
gach można już będzie wkrótce jeździć sunną. 
pst ao, © i AI) ts 
Spry j a, a śniegi pokryły szcz 

gór. Koło Wiener Neustadt dż 2 EE A 
wy rzek, niektóre drogi stoją pod wodą, mie- 
szkańcy zaś muszą uciekać z chat i chronić się 
przed żagrażającą powodzią. 

i Także za Szląsku austryackim i pruskim spa- 
Uy wielkie śniegi, które zatamowały nawet gdzie 
niegdzie komunikacyę kolejową. Karkonosze, Sudety 
i Karpaty pokryły się już śniegiem. 
2a Teren tych obfitych opadów atmosferycznych 
: iga również daleko na południe, gdyż i z Włoch 
-noszą o wielkich deszczach. Koło Ancony deszcze 
spowodowały wylewy wód i przerwały ruch kole- 
PAŁ gdyż i dworce i linie kolejowe na dalekie 
z ugości stoją pod wodą. Na Etnie padał onegdaj 
BoE W Rjece (Fiume) panuje od kilku dni silny 

ore, wskutek czego ruch statków w tym zakątku 
Adryatyku czasowo przerwany. Wreszcie z Paryża 
1 z Monachium donoszą o obniżeniach temperatury 
niżej zera, 
ki Akcya ratunkowa dla powiatów dotkniętych 
teska nieurodzaju, podjęta przez Wydział KH 
Qala dotychczas następujący rezultat: Jak to już o 
tem obszernie donosiliśmy, wystosował Wydział kra- 
Jowy do wszystkich Wydziałów powiatowych okól- 
nik zżądaniem podania dokładnych dat, odnoszących 
SIę do rozmiarów klęsk, oraz cyfrowego oznaczenia 

Szkód, Do 4 bm. nadeszły do Wydziału krajowego 
odpowiedzi z 57 powiatów. Wszystkie relacye zgo- 
dnie stwierdzają, Że przyczyną klęsk były długo- 
trwałe słoty, które spowodowały nieurodzaje, nieogra- 
Aiczające się do pewnych gmin, lecz obejmujące całe 
Powiaty. Skutkiem tego ogólny wynik zbioru ziemio- 
płodów przedstawia się jak najniekorzystniej, zwła- 
Szcza w zasiewach jarych i w kartoflach, które w 
Pewnej ilości powiatów wygniły zupełnie. Z dalszej 
relacyj tych 57 powiatów wypływa, że koniecznem 
Jest udzielenie jednego miliona zł. na zapomogi i 
pôl miliona ne bezprocentowe pożyczki. Cyfry te 
Jednak nie gą jeszcze dokładne; niektóre bowiem | 
Powiaty żądają pomocy w naturze przez bezpłatne | 
dostarczenie im ziarna, kartofli, soli bydlęcej itd.; 
mne zaś powiaty nie określiły wysokości szkód w 
cyfrach. 

Nadto nie nadesłało jeszcze odpowiedzi na 
okólnik 17 powiatów, z których tylko co do sześciu 
Przypnszczać można, iż nie zamierzają kołatać o po- 
moc, Są to powiaty: brz żański; buczącki, chrzanow- 
ski, skałacki, tarnowski i złoczowski; reszta zaś 
Powiatów, z których dotychczas nie ma odpowiedzi, 
Mianowicie: bóbrecki, dąbrowski, horodeński, lima- 
nowski, liski, nowosądecki, nowotarski, przemyślań- 
ski, ropczycki, żydaczowski i żywiecki, zgłoszą się | 
0 pomoc praxdopcdobnie po terminie. Nie ulega i 
więc wątpliwości, że cyfry Żądanej pomocy wzrosną | 
W rezultacie przynajmniej o jedną trzecią. 

Prócz tego domagają się wszystkie powiaty 
daleko idących ulg podatkowych i znacznej ilości 
soli bydlęcej. Skoro nadejdą brakujące odpowiedzi, 

ydział krajowy zreasumuje je wszystkie i uda się 
do skarbu państwa z prośbą o pomoc. 

, Jeszcze o defr.udacyi w Namiestnictwie. Po 
ukończeniu głeścegoe procesu Milkowskiego, wszyst- 
kie niemal dzienniki wyrażały swoją opinię o tem 
nowem  sprzeniewierzeniu i o bohaterze tego smu- 
tinego wypadku. Nie onieszkala uczynić tego i Ga- 
zeta urzędnicza, a głos jej jest niezaprzeczenie naj- 
więcej interesującym, ponieważ daje nam poznać, 
Jak na wspomniany wypadek zapatrują się koledzy 
winnego, Najważniejszy i bardzo racyonalny ustęp 
tego artykułu przytaczamy w całości: 

„Nie sam Milkowski winien — pisze Gazeta 
rzędnicza — winien tu przedewszystkiem duch o- 
wiewający  dzisiejezą młodzież, winien ów realny 

ieranek wychowania, po którym wiele spodziewano 
SIę, a który tak często prowadzi do aberacyj mo- 
ralnych i fizycznych. Statystyka stwierdza nitpa- 
mierny w ostatnich czasach wzrost zboczeń umy- 
słowych i — co za tem idze — zbrodni. Oto jest 
owoc realnych prądów. Dawniej w świat wchodziło 
Się z ideałem przed cczyma — z uwielbieniem dla 
wszystkiego, co piękne i szlachetne. Dziś od mło- 
dości ze wszystkich stron wkrada się w duszę i 
Berce przekonanie, że ideały są złudą, że człowiek 
przedewszystkiem o siebie dbać powinien i, że tem 
mądrzej postąpi, im skrzętniej wyzyska wszystko 
dla swego dobra. Zabija się w młodzieńcu systema- 
tycznie nie tylko szlachetne, wyższe aspiracye, lecz 
także wiarę w wyższą sprawiedliwość. Stąd też w 
umysłąch mało odpornych wyradza się szybko sa- 
molubstwo i żądza użycia. Żądza. ta coraz potężniej 
opanowuje słabe nerwy, czyni z człowieka wyłączne 
Bwe narzędzie, A wówczas wszystkie hamulce pę- 

ają i uczciwość stacza się po równi pochyłej z ca- 
ym impetem w bagno upadku. 

„ _ Dzezęście, jeśli przeszkodzi temu  upamiętanie 
SIĘ, Zazwyczaj młody człowiek, używszy przedwcze- 
Snie świata, spostrzega jednak, ża czeka go na tej 
drodze zgnba. I widzi, że jedna tylko jest dlań de- 
ska ocalenia — małżeństwo, owo święte ognisko 
rodzinne, w którego cieple i blasku szlachetniejsze 
porywy dobędą się znowu na wierzch. Ale w na- 
szych stosunkach małżeństwo jest lnksusem i Mil- 
kowski, ogołocony z fortuny po ojcu, nie mógł się 
żenić, jak nie mogą tego uczynić setki jego kole- 
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zgi Ottaking | wszystko to są lejee dość silne, by najbardziej roz- | 
wskutek zamarznięcia. W Kaltenleutgeben leży śnieg | hulanego latawca osadzić w miejscu. Na 
na 10 em, wysoko a pólnoeno-zachodni wiatr pędzi | Milkowskiego 


Przed sobą śnieżyce jak wśród najtęższej zimy.| ków prawie 


widać najlepiej, jak wśród urzędni- 
nieznanen jest pożycie koleżeńskie ; 


sprawie : swojej własnej głupocie. 


PRZEGLĄD z dnia 10 Października 1897. 


Tylko wielki mę:lrzec 


Na scenie życia suflerem jest egoizm. 


Ludzie, wzruszeni do łez niedolą bliźniego, 'p. Iry. Komisya przeto nabyła przekonania, że | 


jak mało oni troszczą się wzajem o siebie; jak na | sięgają najpierw po chustkę do nosa, a potem do- 


biurze najczęściej cała kończy się ich 
Gdyby panowała w stanie urzędniczym solidarność, 
która, nie wiadomo czemu, tamowaną bywa przez 
przełożonych a przez rząd źle widzianą nie mógłby 
Milkowski tak skończyć, jak skończył. 


znajomość. 


i 


| piero po portmonetkę. 


| 


| Repertuar teatru. Dzis w sobotę po południu 


o godzinie 3 ciej dla młodzieży szkolnej „Hamlet“, 


Zmałeżliby | bagedya w 5 aktach Szekspira, wieczorem o pół do 


się byli tacy, którzy w imię godności stanu byliby | 8-mej po raz czwarty „Małka Szwarzenkopf”, sztuka 


szaleńca zawrócili z nieszczęsnej drogi". 


w 5 aktach ze Spiewami i tańcami G. Zapolskiej. 


Dr. Juliusz Bandrowski, współdyrektor teatru | W niedzielę po południu o pół do 4-tej „Sztygar*, 


hr. Skarbka udaje się jutro w podróż 
Zw.edzi on 


artystyczną. | operetka w 3 aktach Karola Zellera, wieczorem 
teatra w Wiedniu, Pradze, Berlinie i |o pół do 8 mej po raz piąty „Małka Szwarzenkopź”. 
Paryżu celem zapoznania się z najnowszym repertu- | W 


poniedziałek po raz 6-ty „Malka Szvarzenkopt*, 


arem, zarówno dramatycznym, jak i operowym i po- | We wtorek (wznowienie) „Opowieści Hotfmana*, 
zyskania dla naszej sceny wszystkich widzenia god- | opera fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha 


nych nowości. 


We środę po raz pierwszy „Wesele Fonsia“. 


wiec delegatów 30 większych miast w Ga: | krotochwila Ryszarda Ruszkowskiego, którą obe- 


licyi odbędzie się w bieżącym miesiącu we Liwo- | cnie 


wie dla obrad nad zwolnieniem dodatków do po- 
datku osobisto dochodowego, nad zmianą ustawy 
o prestacyi miast na cele szkolne, przeciw podwyż- 
szeniu podatku od spirytusu, nad ustawą bndowni- 
czą, nad rozgraniczeniem własnego i poruczonego 
zakresu działania i t. d. Do udziału w wiecu po- 


grają w Krakowie z olbrzymiem powo- 
dzoniem. 


ean- m 


Cześć ekonomiczna. 
Wied:ń, 7 października. 
(Z). I dzisiejszy dzień nie był dla gieldy 


stanowiono zaprosić także reprezentacyę Lwowa naszej pomyślnym. Z początku zanosiło się na sil- 


i Krakowa. 


ną tendencyę , nadeszły jednak depesze z Ber 


Pomnik Adama Mickiewicza wa twówia. | lina, i te wpłynęły na spadek cen. Pod wply- 
Znany artysta-rzeźbiarz, pan Dykas, wystosc wał do | wem depesz berlińskich spadły akcye kredyto- 


prezydenta 


miasta dr. Małachowskiego pro; ozycyę | we i 


kolei państwowych, przezco  osłab'y 


wykonania bezinteresownie pomnika Mickiewicza z wszystkie obroty. Spekulanci berl'ńscy starali 
marmuru kararyjskiego, jedynie za zwrotem | osztów się uchronić przed stratami na papierach austrya- 
materyału. Sprawa ta wejdzie niebawem na porzą- | czjch, wskutek więe znacznej podaży notowa- 
dek dzienny Rady miejskiej, która niewątpliwie z | ng niskie ceny. 


wdzięcznością prz, jmie ofiarę artysty. 


Ostatnie notowania : 


na, zabudowania cospodarcze wr. zz zapasami. Sz"o- ny 25375, Landerbanki 22550, Ludwiki 21350, 


da ubezpieczona ma 12.000 zł. wynosi 21.000 zł. 


Z Podhajec nam piszą: W niedzielę 24 bm. 


Czeraiowieckie 284--, Elbethale 259—, Renta 
papierowa 102'15, srebrna 10225, austryacka 


odbędzie się tu w sali rady powiatowej wielka tom- | złota 12350, austr. renta wal. kor. 101-95, wę- 


bola na dochód ochotniczej straży ogniowej. 


gierska złota 12170. węgierska renta wal. kor. 


Kradzież w starostwie żysaczowskiem. O|5$950, dukat 568, 20 frankówka 952—, marki 
kradzieży tej otrzymujemy następujące szczegóły : | 11:74—, ruble 127 —. 


Skradziona kasa mieściła się w biurze starosty. 


Wieden 7 października. (Targ zbożowy). 


poznać się może na ' 
| mie Słysz: w G i od | 
nie słyszał wołania p. lry, a p. Gregorg p 


> 


Przesluchany p. Schuecker oświadczył, iż 
slowem honoru zeznał, że słowa te padly z ust 


słowa te, być może że nie w takiej formie, w 
jakiej je podają stenografowie i dzienniki, pa- 
dły przecież z ust p. Iry, i wnosi, aby Izba 
udzieliła nagany tak posłewi Irze jako też Gre- 
gorigowi. W końcu oświadczył p. Fuchs, iż 
k misya uważa za swój obowiązek wyrazić swe 
najżywsze ubolewanie, wskutek s en. jakich 
widownią jest od pewnego czasu parlament. 

Sprawozdawca zastrzegł się, że ostrze tej 
uchwały nie jest skierowane przeciw calej ob- 
strukcyi, która posługuje się dla swych celów 
bądź co bądź środkami parlamentarnymi ale 
przeciwko niektórym jej członkom, ktorzy wpro- 
wadzili do parlamentu ton, nie przystający mę- 
żom , mieniącym się prawodawcami (buczne 
oklaski). Ton ten podkopuje powagę parlamen- 
tu, obniża jego poziom i może się przyczynić 
do zupełnego zdziczenia życia parlamentarnego 
(Oklaski). 

Nad wnioskiem p. Fuchsa rozpoczeła się 
dyskusya Pierwszy zabrał głos p. Lueger i w 
długiej mowie bronił p. Gregoriga. Upowie- 
dział całą historyę o korespordencyjnych kar- 
tach anonimowych (niektóre z nich odczytał, 
kilku zas ze względów przyzwoitości odczytać 
nie mógł) i oświadczył, iż karty te w istocie 
zachmurzyły horyzont pożycia małżeńskiego p. 
Gregoriga. Nie więc dziwnego, że usłyszawszy 
z ust p. Iry okrzyk o „wodzie sodowej“, przy- 
pominający mu owe karty, wpadł w gniew i 
rzucił grad obslg na głowę p. Iry. „My tego 
nie pochwalamy -— rzekł p. Lueger — ale pa- 
nowie sami musicie uniewinnić p. Gregoriga 1 
przyznać, że mógł wpaść w pasyę.* W dalszym 
ciągu w ostrych słowach zwrócił się p. Lueger 
przeciw niemieckim narodowcom i szoenere- 
rowcom i zrobil im zarzut, iż oni systematy- 
cznie wyciągają na wierzch różne sprawy pry- 
watne swych przeciwników, a tego przec.eż 
poważne stronnictwo polityczne czynić nie po- 
wiuno. W końcu postawił p. Lueger wniosek 
dodatkowy, aby Izba udzieliła na_any obu po- 
słom, z tym jednak dodatkiem, że nagana ta 
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| HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 9 października. F. hr. Czo- 
|snowski z Ożomli. J. Smenda z Łomuy. M. Erd- 
heim z Podwołoczysk, A. Frenkel z Czerniowiec. 


A. Fischer z Czerniowiec, Ks. M. Rozłucki z Da- 
nielcza W. Lenczewski z Krzemieńca, 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Płac Maryacki. 
Przyjechali dnia 9 października. A. hr. Sze- 
|ptycki z Polski, J Łysiak z Kołomyi R Nowak 
lg Haydy. M. Richter z Reichenbrand H. Müller z 
Ronsdorfu. A, Kern, H. Langltaus i J. Wimmer 
z Wiednia. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. C. Proksch) 
Przyjechali dnia 9 października. Alfr. Stecki 
|z żoną i P. Szumlański z żoną z Środopolca. L J. 
Hibl z Muszyny, W. Malinowski i J. Scholz z Wie- 
dnia. P. Baller z Krakowa. K. Kowalik z Podgó- 
rza. J. Swiechowski z Brodów. A. Smagowicz z 
Berlina. J. Hryńkowski z Litwy. K Reichold z 
Ołomuńca. F. Michałowicz z Grybowa. 
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NADESLANE. 

Rubryka ta nie pochodzi od Redaksyi, nie bierze też 
ena za nią na siebie żadaej odpowiedzialności. 
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Zakład c. i k. nadwornego fotografa 
AH ENNER A 


ul. Akademicka IS otwarty codzień od godz.8 do 6 
w niedziele i świeta do godz l-ej. 


Warszawskie cukry i herbatniki 


ogólnie chwa!one i przez moich wielce Szanownych odbior- 
ców za najlepsze uznane, poleca fabryka cukrów i herba- 
tników Jana Hóflingera. Lwów, ulica Teatralna 8 (plac 
' ġw. Ducha). Proszę, kto wyrobów moich nie zna, ażeby ra- 
| czył zrobić mała próbe, by się przekonaś o jakości towa- 
|= Za staranne opakowanie reczę. Cennik w inseratach. 


| dSDEZWA 


Była to niezbyt wielka skrzynka żelazna. Znajdo- Usposobienie giełdy popołudniowej było mdłe. 
wały się w .niej pieniądze polityczne, na wyknpie- | Silna podaż pszenicy jesienuej zapewne nie- 
nie gruntów celam regulacyi Daiestru, dalej ksią- mieckiej proweniencyi, gdyż o dostawach z Wę 
żeczki kasy oszczędności, stempla i kilka wartościo- gier nie jeszcze nie słychać, spowodowała obni- 
wych papierów. Gotówką było w kasie 4.008 zł | żenie się kursów. Płacono za pszenicę jesienną 
Złodziej zakradi się do biura w nocy z l na 2 bm 12.15, wiosenną 11.98 do 11.9, żyto wiosenne 
i kasę zabrał; ponieważ było w niej wiele pienię- | 891, jesienne 8.93 do 9.—, owies wiosenny 
dzy srebrnych, musiało złodziei być dwóch, b» je- 6.71, jesienny 6.50, kukurudza na wrzesień, 
den całego ciężaru nie byłby uniósł. Świadczą o październik 504, na maj czerwiec 555. Rzepak 
tem także dwie laski, pozostawione w biurze. W fha styczeń luty 11.20 do 11.30. 
pobliskiej kuźni, którą tej samej nocy także rozbito, Prag 7 października, (Spirytus). Uspo3o- 
zabrali złodzieje młot duży i siekierę. Operacyę z |bienie radłe. — Towar surowy płacono 16.50 
kasą urządzili nad rzeką ttryjem; pieniądze co dol do 16.75. 
grosza zabrali, a efekta, stemple, wykazy etc. po- Saatz 7 października. (Chmiel). Ceny 
wyrzucali, chmielu poszły w górę, wynosiły one 90.— 
Podejrzenie pada na pewnego młodego oprysz: | do 90.75. 
ka, nazwiskiem Pawłowski. Był on już cztery razy Sprawozdanie banku rolniczego. 
karany za kradzież, między innemi za okradzenie października 1897. 
notaryusza w Stryju na 11, roku więzienia, Za Wobec słabszych dowozów popyt 7% pszenicą, 
uchylenie się od służby wojskowej i za skłonność | żoręm i owsem się ożywił, a ceny uzyskały zwyżkę. 
do kradzieży pozostawał on pod dozorem  polieyi l Thone artykuy nie uległy zmianie. 
gminnej w Zydaczowie. Dnia 26 z. m, wydalił się Dziś notujemy za 100 kilogramów loco lewów: 
z pod oka polieyi, dnia l-go b. m. stawił się w] pszenica gotowa 10:70 do 11:—, żyto gotowe T40 | 
starostwie do dodatkowego asenterunku i wtedy | qo 7:70, owies obroczny 6-40 do 6770, jęczmień 6 50 
dobrze obejrzał całe położenie i widocznie plan | do 8:—, rzepak 1225 do 138—, lnianka 0:— do: 
kradzieży obmyślił, Dopiero wezoraj zgłosił się zno- | 0—, groch 6-75 do 950, wyka 0— do 0—, bo- 
wu do nadzoru policyjnego, ale do kradzieży w|trik 0-— do 0—, hreczka 7:25 do 8— 


— 


l 
Pożar zniszczył na folwarku Netrebówka w po- Kredyty austr. 353-—, węgierskie 387 50, 
wiecie horodeńskire, własności p. Józefa Kellerma- Anglobanki 163.23, Uniony 29225, Buukverei- 
Lwów 9 | 


ma być lżejszą dla p: Gregoriga dlatego, że! Do Wysokiej daracity, P. T. Właścicieli dóbr ziemskich, 
okrzyk Iry dotykający pożycia malżenskie- | Fabrykantów, Kupców i Przemysłowców itp. 

R PATA so} m b weż: Pragnac skoncentrować wszelkie wiadomości. o wol- 
50 p. Gregoriga. mogł tego ostatniego oburzyć nych posadach, a tym sposobem dać możność uzyskania 
do żywego i dlatego wreszcie, że p. Gregorig | pracy osobom godnym polecenia, które przez nasz Ínstytat 
przeprosił już dobrowolnie wczoraj Izbę za | je kawalek chleba, pono T z zaa an 

raze jak ił jej i 1a ' siejszym przyjniowa wykonywać bezpłin- 

obrazę jaką nazypi EM 6 pe SIĘ: ,tnie wszelkie zamówienia celem dostarczenia oti- 

P. Funke (liberal) zastrzegł się przeciw | cyalistów. buchalterów, kasyeriw, pomocników biarowych i 
temu, żeby komisya miała JawA krytykowa-; handlowych oraz urzędników prywatnych itp. Deklaracye 
nia opozycyi lub jej członkó Ji bez acych pracy, odpisy świadectw oraz rekomendacye 

W głosowaniu przyjęto jednogłośnie wnio- | wysełamy odwrotnie. 

= : th: Śr 4 Zarzad krajowego Instytutu Pracy, 

sek p Fuchsa, a większością dodatek p. Lue | Lwów: BMGregO ©: 
gera. Szenererowcy i socyaliści w głosowaniu 
udziału nie brali. Charakterystycznem jest to; | Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego 
iż podczas przemówienia p Luegera, niemieccy | 
narodowcy i szernererowcy, a nawet p. Wolf ani | 


razu nie przerwał mu mowy. Dr. Ludomił Korczyńsk! 


Na tem obrady zakończono, a przewodni- ulica Sławkowska 1. 10 (vis-a-vis Grand Hotelu) 
czący p. Abrahamowicz naznaczył S ordynuje od godz. 8—4 popołudniu. 


posiedzenie na wtorek. Na porządku dziennym 
Dr Leon Rapp 


tego posiedzenia : dalszy ciąg dyskusyi nad 
sprawą pomocy ludności dotkniętej klęskami : 
elementarnemi, wybór komisyi budżetowej i lekarz chorób wenerycznych i skórnych, 

przy ul. Piekarskiej 15. 
rozporządzeń jezykowych. Nadto na wniosek : O N 
p Włodzimierza Gniewosza uchwalono nai Dr. August Ploder 


dyskusya nad wnioskami o postawienie mini- | 
wiorkowem posiedzeniu dokonać wyboru ko- i otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie przy 


ordynuje 


r 5 = Al 
strów w stan oskarżenia z powodu wydania | 


starostwie się nie przyznał. Uwięziono go. Poszlaki 
8ą na niego silne, a przytem na nikogo innego nie 
pada nawet cień podejrzenia Pawłowski liczy lat 
21. Rodzina jego nie cieszy się również dobrem 
imieniem Jego brat, szewc z Zydaczowa, za kra- 
d:ież był już także kilkakrotnie karany. 

Międzynarodowy turniej szachowy tzw. 
turniej mistrzów w Berlinie juž skończony. Pierw- 
szą nagrodę wygrał Węgier Charousek, drugą Nie- 
miec Walbrodt, trzecią Anglik Blackburne, czwartą 
Polak Janowski. Rosyjski mistrz Czygorin pozostał 
w tyle. Turniej ten był mniej zajmującym niż tur- 
nieje przeszłoroczne, gdyż nie brali w nim udziału 
najwięksi mistrzowie: Lasker, Steinitz, Tarrasch i 
Pillabury. 

„Antihandeindenhosentaschenkaltenverain*— 
oto nazwa nowego klubu w Berlinie, jasno 1 wyra- 
nie określająca zadanie stowarzyszenia. Szanujący 
się członek tego klubu nie zapomni chyba nigdy, 
że wie wypada trzymać rąk w kieszeniach dolnego 
ubrania, zwłaszcza, że w razie zapomnienia, schwy- 
tany na gorącym uczynku, płaci karę, wynoszącą za 
pierwszym razem 5 fenigów, za drugim 10i t. d. 
Więcej takich stowarzyszeń, które okrzesałyby nie- 
co gburowate cbyczaje Berlitczyków, przydałoby im 
się bardzo. Cóż, kiedy obok wyżej przytoczonego 
klubu, powstało również nowe stowarzyszenie, któ- 
rego członkom przy Spotkaniu zabrania się wymie- 
niać ukłony lub uścisk ręki. — To więcej w stylu 
berlińskim. 

Zmarli. We Lwowie, Józef Kallay, em. ofi- 
cyał Namiestnictwa, w 75 r. życia. W Dubiankach 
koło Zb:raża, ks. Hilary Rejtarowski, kooperator 
obrz. gr. kat. przy Uspienskiej cerkwi we Lwowie, 
w 53 r. życia. W Krakowie, Maurycy Glatman, 
leśniczy dóbr krzeszowieckich, w 40 r. życia, 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano + 3, w pał, 
+4 R., Bax. 762. Spada. Deszcz. 


, kukurudza į 
nowa 6-— do 6'40, kukurudza stara 0— do 0 —, | 
chmiel nowy za 56 kl. 50— do 55—, koniczyna | 
czerwona 35— do 43—, koniczyna biała —— do 
——, koniczyna szwedzka —— do —'—, tymotka ; 
15:— do 18:—, spirytus loco stacys kolei gotowy 
16:75 do 17:25, spirytus na termina 1475 do 


15:25. 
$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 8 października 

Pod wpływem lepszych sprawozdań z targów 
zagranicznych i wskutek zimowego powietrza, uspo- | 
gobienie kandlu zbożowego Znowu się wzmocniło. a! 
chociaż z wyjątkiem żyta, które cokolwiek pos to) 
w górę, ceny nie zdołały się podnieść, to jednak j 
odbyt był w ogóle łatwiejszy, niż dotychczas. 

Płaeono: pszenicę białą 10.50—11:4 i, czerwoną | 
10.50—11:75, żółtą 1050—Ł1'60; żyto 8:00—-8'10, 
jęczmisń browarny 7.00—850. na paszę 6 00—6'65. 
owies 6:50—7— ; rzepak 1250 do 13 50, konicz 
czerwony — — do —.—, bity —, — do — — zł. 
Wszystko za 100 kilogramów. | 

Bank galicyjski dla handlu i ge zamysłu 
$ Z kolei. Dotychczasowa nazwa stacyi Freiland 
z dniem I bm. rostała zmienioną na Türnitz. 

Z dviem 1 b. m. został otwarty przystanek 
Eschenbach pomiędzy stacyami Vitis i Schwarzeneu 
przy szlaku Wiedeń-Cheb dla ruchu osobowego i 
pakunkowego. | 

Z dniem 1 bm. dotychczasowa nazwa słtacyi | 
Jollmau zmienioną została na Buhmisch-Kubitzen- | 
Volmau. i 

orz, 


Telegramy Przegl: 
elegramy Przeglądu. 
Wiedeń 9 paźlziernika. (Rada państwa). | 
Wczorajsze całe posiedzenie poświęcone było | 
sprawie Iro-Gregorig. PO krótkiej dyskusyi nad | 
sprawą niesienia pomocy 


| rak 


misyt: legitymacyjnej, petycyjnej i dla niety- 
kalności poselskiej . 

Całe więc posiedzenie kosztujące skarb 
państwa około 7000 zł poświęcona spozowi 


i karczemneinu dwóch posłów, a natomiast od- 


roczowo aż do wtorku debatę nad tak ważną 
sprawą jak przyznanie ulgi ludności dotkniętej 
klęską powodzi. R A 

Londyn 9 października. Ministerstwo ma- 
rynarki postanowiło kosztem (l milionów ma- 
zbudować do roku 1908 port wojenny 
w Dover. - 

Otłenschlsg (Austrya Doina) 9 paździer- 
nika. Skrutynium wyborów do sejmu jeszcze 
nieukończone, ale już jest. ewnem, że Vergani 
otrzymał znaczną większość 1 został ponownie 
wybrany. I « 

Wiedeń 9 października. Zapowiedziane w 
exposć finansowem przedłożenie o nowych po- 
datkach: transportowym i od sprzedaży cukru, 
zostanie izbie przedstawionem we wtorek 
: Wiedeń 6 października. Fremdendlatt pisze: 
Ża urzędnicy niecierpliwie wyozekują tej chwi- 
li, kiedy wejdą w posiadanie wyższych pen- 
syj, to jest zupełnie zrozumiałem i ludzkiem. 
Polityczne stosunki tak ułożyły były sytuacyę, 
że podwyższenie płao urzędniczych zawisłem 
uczyniły od zawarcia nowej ugody z Węgra- 
mi 
funduszów na podwyższenie tych pensyj, wy- 
płynąć miały z nowych, w tej ugodzie zawar- 


tych podatków. Ponieważ jeduak wypadki od- ! 


suuęły na dalszy plan chwilę zawarcia nowej 
ugody z Węgrami, przeto rząd zajął się stwo- 
rzeniem nowego źródła dochodu celem pokry- 
cia tych wydatków, jakie podniesienie pensyj 
urzędniczych za sobą pociąga. I oto p. mini- 
ster skarbu przedłożył w parlamencie projekt 


ludności dotkniętej | dwóch nowych podatków, która dostarczyłyby | 


albowiem źródła, które miały dostarczyć | 


l ul. Szopena pod 1 5. 


| Nadworny lekarz_dentvsta 

. Dr. Z. Reinhold 
| powrócił i ordynuje 
ulica Trzeciego Maja liczba 8. 


| 
| 


Sszyscy 
którzy lubią napój smaczny i chcą być 
zdrowymi i oszczędnymi. 


| 
| 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 

AUGUT SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dy- 
rekcyi galic, Tow. kred. ziemskiego, poleca 
PROMESY do ciągnienia 2 listopada 1897 
na losy miasta Wiednia po złr. 4.50 wraz 

ze stemplem. 


Główna wygrana zł. 200.000. 
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 


pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


i 
I 
I 
| 


Rozwiązanie szarady, zamieszczonej w nrze | klęskami elementarnemi, przerwano posiedze- | 
226 Przeglądu. brzmi: armata. Trafne rozwiązanie | nie na jedną „godzinę, aby dać możność obra- | 
nadosłali : Ks. Sz. Guzik z Bołszowiec, Sieklucka z | dowania komisyi dla wyrażenia nagany (Missbil | 


Koszyłowiez, E. Remizowska z Woronienki, J. Li- 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 


; 5 otrzebnych na zaspokojenie upra- | fi 
fanduszów pot y poxo F numerata roczna złr. 1.70, na prowincyi złr, 1.80. 


wnionych żądań urzędników. j 
Kto przeto chce rzeczywiście przyjšó w po- 


oim i 


| 
ZZ GZ Wikii 


ligunsansschiss), która na wniosek p. Iry miała | moc urzędnikom, ten powinien głosować za | 
gięzianka z Gołąbkowie, Jan Pinterhoffer z Wino-|się zastanowić nad sprawą jego onegdajszego | tewi nowemi źródłami dochodu, a w takim ra- 
gradu leśnego, A. Ulaniecki z Dołhego, Keller zet zatargu z p. Gregorigiem i przedłożyć Izbie zie, gdyby Rada państwa te nowe źródła do- 
Złotego Potoku, ks. Alojzy Bilski z Sąsiadowie, J. Piti wnioski. W skład tej komisyi we- | choda owe to możnaby już z dniem 1-go 
Reichert z Dolinian, Michalina Kropodra z Zubów- j} szli pp. Schwegeł, Dyk. Lueger, Habermanu, | stycznia 1893 wprowadzić w życie podwyższe- 
mostów, S Myszkowska z Hruszowie, Wanda Hah- | Deym, Prażak, Hohenburger, MFerjanczicz i | nie pensyi urzędniczych. : 

nówna z Werchraty, Zofia Baja: z Sambora, Marya | Fuchs. Przewodniczącym wybrano p. PRE | Fremdenblatt zapytuje, jak stałaby sprawa 
Bilińska z Łanowie, Marya Maehniewiczowa z Kra- | Gdy komisya ta ukończyła swe obrady, prze- i podwyższenia pensy1l urzędniczej, gdyby rząd 
kowa, Wanda Uranowicz z Złoczowa, St. W itkow- | wodniczący p. Abrahamowicz otworzył va: nie był obmyślił tego nowego żródła docho- 


Lwów $ październiku. (Z Izby handlowej). 
Akoye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 213 — do 216.—. Kolej TLwowsko-Czern -Jasska 
po 200 zł. w. a. 252 — do 236,—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a 880.— do 390.—. Akcye garharni w Rzeszo- 
wie po 200 zł, w. a. 200.— do 210. ~. Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 260.— do —. 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem 110.— do 110.70, 


gów -— z przyczyn po prostu materyalnych. A, ja- 
ko Żonaty, byłby z pewrością nie defraudował — 
takie zasiłki wydobywa się dla szansonistek, nie 
dla żony. I tu jest właśnie owę ziarno gorżkiej na- 
uki, którą rząd powinien sobie wziąć do serca, 

asz stan urzędniczy jest bardzo uczciwy — to 
Najząwziętazy jego wróg przyznać mu musi — ależ 
nie zmuszajcie go, aby przestał być uczciwym. 


we 


„dopóki młody człowiek o małżeństwie myśleć bę- 
dzie mógł chyba jak o gruszkach na wierzbie, do- 
Póty zawsze będzie istniało niebezpieczeństwo, że 


4 chwili pokusy ten czy ów zapomni o obowiązkach, 


Che 


ski z Przeworska, J. Jendlowa z Grybowe, Wilh. | nowo posiedzenie i ndzielił głosu sprawozdaw- ' 
Linhardt z Stanisławowa — zaś ze Lwowa: Jadwi- |cy komisyi p. Fuchsów!, który ze względu | 
ga i Michalina Raschekówny, Kazimiera Rartl, Ju-|na to, że motywując wniosek komisyi, musi | 


LA i 1 ,|lia i Władysław Padiak, Eugeniusz Rein, B Both, | mówić o rzeczach mogących wywołać zgorsze-! 
pójdzie drogą Miikowskich, choćby mimowoli. | Romanowa Witoszyńska, Marya Szechowicz, Wa- | nie publiczne, postawił wniosek, by Izba uchwa- | 
ecie mieć nadal uczciwych urzędników, dopro- | cław Leichter, Felicya Wiśniewska, Ludwika Mej- jliła obradować nad tą sprawą na posiedzeniu | 


WAdźcie do tego, by każdy z nch mógł założyć 8o- | baum. 


Me wlasne gniazdo rodzinne, bo — rzecz pewna — 
wic tak nie podnosi człowieka moralnie, tak nie 
powst: zymuje go od wykroczeń, jak troska o mo- 
amo i materyalne dobro rodziny. Zadna pono 
4 ne szkontra nie ostrzegą od malwersacy! tak 
Pewnie, jak rodzina”. | 
a rugiem złom, wiodącem młodych ludzi do 
guby, jest według Gazety urzędniczej brak soli- 
oaza gi koleżeńskiej. „Czy to nie dziwne — Pot 
HES że o pozabiurowem życiu Milkowskiego nikt | 
urzędników nie wiedział? Gzy to byłoby możliwe | 
w, sku? Tam panuje idealne koleżeństwo, to też | 
wypadki podobne nie są tam znane. Jeżeli który 
a ze na śliską drogę, koledzy zaraz otwierają 
Oczy i tem ratują zagrożonego. Wstyd przed 


ol a i i 
obi b obawa o postradanie u nich dobrego wy- 
RZY lub — co gorsze — o wykluczenie — ' 


Szarada. 
Pierwsza z drugą tam rej wodzi, 
Gdzie są tamy i zapory, 
Druga z pierwszą, rodzaj kory, 
— Z trzecią pośród chmur się rodzi, 
Trzecią druga, silna każda, 
Jak opoka na wskróś twarda 
Całość znana wszystkim przecie, 
Zna ją nawet małe dziecię. 


Myśli. 


C. Szcz | 


tajnem. Ponieważ według regulaminu dysku- ` 
sya nad wnioskiem (o) „zarządzenie posiedzenia 
tajnego toczyć się musi już na posiedzeniu taj- 
nem, przeto przewodniczący kazal opróżnić ga-' 
lerye i zarządził posiedzenie tajne, na którem 
Izba po krótkiej dyskusyi uchwaliła pad wnio- 
skami komisyi obradować na posiedzeniu ja: | 
wnem. 7 

Galerye przeto znów się zapełniły. Brórw"| 
szy zabrał głos sprawozdawca komisyi p. Fuchs 
i oświadczył, iż p. Iro w liście nadesłanym do, 


Do pewnego stopnia słusznie nazwać można , komisyi oświadcza pod słowem honoru, iż słów | 


zazdrość surogatem szacunku. 
; To, czego nas nie pozbawi nieszczęścia, 
święcamy najczęściej dla osiągnięcia szczęścia. 
Kto ma niebo w sercu, ten żyje w niebie. 


poz 


Niejeden myśli, że doszedł do celu, a on do- 


szedł tylko — do końca, 


gorig, nie wypowiedział. , 

omisya przesłachała jako świadków 4 
stenografów, którzy podczas owego zajścia byli 
w Izbie i 2 posłów. Stenograf :wie zeznali, że 
słyszeli, iż p. Iro mówił o wodzie sodowej. 


| że, lecz do Rady państwa, 


dów i uchwalenia go nie zażądał od parlamen- ; 


tu Doradza więc urzędnikom, jako szczery 
ich przyjaciel, aby nie zwracali się do rządu, 


| który im już w tej mierze nie zrobić nie mo- 


która w interesie 
urzędników może coś zdziałać i powinna na- 
wet coš zdziałać, jeżeli rzeczywiście pomódz 
im pragnie. : 

Ateny 9 pażdziernika. Rząd poczynił u mo- 
carstw kroki co d» powrotu zbiegłych Tessal- 
czyków, albowiem ci Tessalczycy oświadczyli, 
że tylko w takim razie wrócą do swoich wio- 
sek. jeżeli mocarstwa zagwarantują im zupełną 


| sycbodę. 


Madryt 9 października. W miejsce jenerała 
Weylera zostanie marszałek Blanco gubernato- 
rem Kuby. o 

Wedeń 9 października Prezydent izby p. 


! „o wodzie sodowej”, które mu zarzuca p. Gre- Kathrein zawiadomił, iż wraca z Oxfordu we 


wtorek, a we środę otejmie już przewodnictwo 
Izby 

Wiedeń 9 października. Cesarz przyjął 
dziś na audyencyi ambasadora austryackiego 
w Konstantynopolu br Calice. 


== 


4 i pół proc. los. w 50 lat 100.— do 10070. 4 pr 
w cù lat 93.60 do 9730. Banku kraj. 4 i pół R 
5i lat. 100.40 do 101.10, Banku kraj 4 proc. los. w 57 lat 
9760 do 93.3” Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Lemisya) 
9780 do 93.50, 4 proc. los. w 43 i pół latach 9730 do 
93:—, ANĄ AR 96.70 do 97.40 

s ligi za zi.. Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
9760—88.30, Bukowińskiego fund. kih JET 10225 
do —.—. Kom. Banku kraj 5 proc. (IL emisyi) 100.10 do 
100.80, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 karon 97.— do 97.70, Pożyczki kraj 6 proc 103. — 
do —.—. 4 proc. z 1891 r. 97.50 do 98.20, 4 proc. po 200 
koron z 1895 roku 97.— do 97 70. 

Monety. Dukatcesarski 5.62 do 5.72. Napoleondor 
9.48 do 9.53. Półimperyał 950 do 9.60. Rubel rosyjski 
Panier 1.27— do 128—. 100 marek niemieckich 53.50 
o 59. -. 

KE AA 


Wiedeń 5 paź lziernika. Notowania wieczorne. 
Przy zamiuięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowa na 350.—, węgierskie akcye 
kredytowe 3835-00, anglobanku 163.25, bankve- 
reiny 2520 ', unionbanku 231.00, laenderbanku 
225.00, staatsbahny 33475, lombard 83.00, 
elbethale 25300, akcye tytoniowe 15450, rima 

| 255.00, alpiny 129.80, renta majowa 102.15, 
i renta koronowa węgierska 99.55, losy tureckie 
| 62.40, marki 58.77, ruble 127.25. 


KAWY CEYLONSKIE gruboziarniste w najwyższych gatunkach poleca po cenach najtańszych 


firma Jan Muszyński, Lwów, Rynek 40. Cenniki darmo i opłacone. 


Woda Fiolkowa 


Urawa s 


Ee Poleca się handel win Ludwika SPtadtrnatllere we Lwowie 


dziki, pierzchnienia i łuszczewie skóry, 

wygładza zmarszczki, pory I doły ogpo. 

we, Twarz odświeża, ubiela i wydeli- 
kara. Cena 1 vir. 


PRZEGLĄD z dnia 10 października 1887 


liszaje, tra- A 
ptre heane Jan Ihnatowicz 
LWÓW: sklepy włsone ulica Kopernika l, 3. plia, 
Halicka 11. ERAKÓW: Sukienaice i. 20, C ZER 
NIOWCE: Rynek 2. 


otrzyma każdy na żądanie, wyszłe 


Illustrowane żurnale mody 
Grand Magasin „AU PRIX FIXE“ w Wiedniu I. Graben 15. 


właśnie obecnie nowe przepyszne 


9 


Obejmują one oryginalna odbicia ostataich nowości w zakresie kapeluszy dla dam i panienek, towarów futrzanych, 
toalet, kanfekcyj, bluz, fifcu. wyrobów drutawych wszelkiego rodzaju, bielizny damskiej, męzki:j i dziecinnej craz su- 
kien męzkich i dla chłopczyków. Osobny oddział tworzą wiernie wykonane illustracye firanek koronkowych, portyer, dy- 
wanów salonowych i chodników, lambrskiniw i niezliczonych praktycznych artykułów do umeblowania. 


Aby się przekonać o 
uznznej rzetelności 


i niezwykle wielkim wyberze 


oraz bezkosrkuretcyjnej tanieści 


Grand Msgazynu „AU PRIX FIXE“ polecamy każdej damy w jej własnym interesie, aby sobie kazałażprzysłać wielką 
właśnie zestawioną, przepysznie adjuetowaną 


KOLEKCYE PROBEK 
á f } 
DES na sezon jesienny i uimowy którą rozsełamy bszpłatnie i opłaconą. BR 


Wybór ten próbak francuskich, angiels*ich i krajowych m.teryj wełnianych, jedwabnych i konfekcyjnych, dobrych do prania pod 
gwarancyą, deukowanych i tkanych barchanów, flanel, gładkich i deseniowanych welwetów i t.d. obejmuje wiele set najnowszych oka- 
zów mody i zawiera mrogość przez nas zeprowedzenych epokowych nowości, oraz wiele tylko u nas nabywać się mogących t-warów 


okazyjnych. 


Oryginaine próbki wszelkich towarów bawełnianych i płóciennych, pościeli i bielizny stołowej, materyałów na nasypy, haw- 


tów szwajczrskich, i t. d. są do łaskawego wyboru. 


Aby p. t. odbiorcom umożliwić zamówienie wszystkich potrzebnych artykułów, zawiera każda wisla kolekcya próbek nowy, 
bogato ilustrowany spacyainy katalog, zawierający oryginalne odbitki pasmanteryi koronsk, wszelkich dodatków krawieckich, wraz z za- 
podaniem jak najdokładniejszem barwy, szerokości i ceny najtańszej. 


aa AAA BRZOZIE Ac 


Jedyne w swym redzsju 
usogodnienie 


r 


-oo aae KO Wp 


PET Kij A "ORAN 
Każde zamówienie materyi, przewyższające kwotę 10 złr., wyseła się do wszyst- 
kich miejscowości monarchii 


Austro- Węgierskiej opłatnie i bez  policzenia 


kosztów przesyłki. 


- Grand Magasin „AU PRIX FIX EE“ Grand Magasin 


Bracia Hirsch 
tylko w Wiedniu, I, Graben 15. 


a Mieszkania SKadzjące się z siedmiu 


BR; zaa pokoi na drugiem, pierwszem - 


: |piętrze lub w parterze przy ulicy Mickie- 
lat istniejący 


` |wicza Nr. 26 naprzeciw ogrodu miejskiego 
od 1 listopada do najęcia. Bliższa wiado- | 

Ą handel sukna 

4 i towarów wełnianych 


wykształceniem, władajacego jezykiem nie- | 
mieckiem i polskim, poszukuje natych- | 
miast reprezentacya pierwszorzędnej fa- 
bryki we Lwowie. Przy stosownem uzdol- 
nieniu stałe miejste i awans. Oferty zl 
Praktykant, przyjmuje biuro ogłoszeń 
Plobna. 

Salon miód. Wybór kapeluszy i ubio- 
rów dziecinnych poleca Marya Bourdon | 
ul. ba orego 30. 

Pomieszkauie w parterze i na dru- 
giem pietrze po 2 pokoje frontowe, obszer- 
ne z kuchnia zaraz do najecia Szeptyc- ; 
kiego 8. c, | 

Fkonom mlody, kawaler, z ukończo- | 
ng szkoła rolnicza, kilkoletn ą praktyka | 
w wzorowych gospodarstwach poszukuje 
posady. łaskawe zgłoszenia pod adresem 
3. 5. poste restante Busk. 

Jameryla w starszym wieku poszu- 
kuje pomieszkania biisko Rynku w par- 
terze z calym utrzymaniem u wdowy no 
urzedniku za wynadyrodzeniem 600 złr. 
rocznie. Uferty pod adresem P, K. najda- 
lej do 14 października przyjinuje biuro 
dzienników 1 ogłoszeń Plohna, _ 1-1, 

z Niedzieli drugi wysłany, otrzyma- , 
tem w stunisławowie. Dziekuję serdecznie, | 
badź zupołme spokojną w przyszłości, Na 
odpowiedź trzeba 6 dni, nim dojdzie wia- : 
domość. Jade już do domu za mur | 

| 


mosć w tejże kamienicy na diugiem pię- 
pod firmą 


trze u własciciela. | 
kn Walach i Syn 


"Praktykant z dobrej rodziny i gimn. 
Lwów Rynek 33. 


poleca 


na I. giątrze 
selen konfekcyi damskiej. | 
M E A 


Urzędnik państw., przystojny, 35 lat. 
katol, z odpowiednia pensya, poszukuje 
w celu matrymonialnym pannę lub wdowę! 
przyjemnej powisrzecbowności z posagiem 
20 tysiecy. llyskrecya zareczoną, Anoni- 
mów nie uwzględnia sie. Adres A. I. post 
restante Lwów, główna poczta 

Zdolnego koszykarza poszukuje za 
rząd dóbr Jurków biały dwór p. Czchów 

Agronom teorotyk i praktyk, poszu 

kuje posady rządcy, kontrolora lub ka- 
syera, Lwów Grodecka 43, Rawaczyński. 
, Osoba młoda, wykwintnie wychowana 
i wielce inteligentna, poszukuje umieszcze- 
nia do towarzystwa. Zgłoszenia pod litera 
Z. Ż poste restante Kraków, główna 
poczta, 

Nnuczycielkii do przedmiotów szkol- 
nych, francuzkiego i muzyki poszukuje 
posady. Zgłoszenia : pani Polt ul. Szymona 
1 2 I pietro, 


wów, może praca, spokój przyniesie, w ną- 
dzieł, że wkrótce Władek tam Ciebie zo 
baczy. Jeżeli chcesz, napisz parę słów na 
droge i czy mam nadzieję i kiedy moja 
stefka Jedyna przyjedzie. 
Stanisławów 


l 
Ogrod Czudecki | 
sprzedsje najpiekniejsze wielkokwiatowe 


uhryzanthemy po 30—40 kr. Begonia Rex 
po 25 kr Kiołki niskie po 5 kr. krzaczek. 


Osoba 


z chlubnomi świadectwami i dobrej rodzi- 


Adres pewny 


: 
H 
i 


iiozpacz. Złożony boleńcia 
zwrachia się do serc szlacheńt- 
nych aby nicszczęśliwemiu obar- l l 
czonemu drobni rodziną, ra-|2y, poszukuje posady jako wyręczy- 
czyli łaskawie przyjść z pomo-ilielka pani domu, Znająca języki 
€x temu, Który po IA letniej polski, francuski i niemiecki. Adres Kra- 
pracy zawodowej od 1 lat cieże. ków, Krowoderska Nr. 53 M. M. 
ko chory pozostający bez dachu Lo E ye 
w okropnej nędzy. Składki pro- 
sze posyłać do pani Gajewskiej 
Ustrobna p. Iirosno, 

Perskie dywany w wielkim wybo- 
rze, Lwów ul. Kopernika 1, 5, 

Wszechstronnie wykształconą 050 
ba, władająca językami, udzielająca przed- 
miotów szkolnych i muzyki, poszukuje po- 
sady od 1 listopada br. Zgłoszenia przyj 
muje pod adresem Marya, poste restante 
Sokal, 

Przy placu Jura Nr. 7 tuż przy trzech) 
zakładacu naukowych pomieszkanie o 4 
pokojach, z przedpokojem i werandą tu- 
dzież przy bocznej ulicy Mićkiewicza Nr, 4| — 
pomieszkania pierwszo i drugopiatrowe o 
trzech i czterech pokojach z przedpoko 
jem, wszystkie z wszelkiemi przynależy- 
tościami zaraz do najęcia. Zgłoszenia przyj- 
muje sie przy placu Jara Nr. 7. 

Ekonomi kawaler wszechstronnie w 
gospodarstwie i buchalteryi gospod, oł'ezna- 
ny, z dłuższą praktyka poszukuje od 1go 
stycznia 1898 r. miejsca ekonoma, rachmi- 
strza lub kontrolora. Łaskawe oferty upra- 
sza pod L. G. poste restante Babice koło 
Chrzanowa. 

Tylko hafiów wysprzedaż (niżej cen 
fabrycznych) ma kanwie, suknie pluszu, 
aksarmicie i płótnie, Wilhelm Wyspiańsk, 
plac Maryacki 4 Hotel Karopejski, 
ro ŻYCZA ikupuje wszelka garde- 

ję, bron, maszyny, meble itp. piaci go. 
tówką Bazar Jaszczyszyna, aaen Tea 
tralny, 

Poszukuję iekcyi w konwersacji nie- 
mieckiej i robotach ręcznych. Zgłoszenia 
listowne ©. b. A, do biura Plohna. 

Z powodu wyjazdu, do sprzedania 
fortepian, kredens, Stół, Zielona 6 piętro I 

Saulonmowe kandelabry, pajaki, lichta- 
rze stołowe i ścienne, bronzy do mebli 
oraz wszelkie roboty cyzelarskie w sre-|do 
brze, bronzie i miedzi jakoteż monstran- 
cye, puszki cymboryjne, kielichy bogato 
cyzylowane grubo w ogaiu złocone wyko-|. Ay x ARE 
nuje najstaranniej Art. Pracownia bron-|29 Bióro dzienników Plohna we 
zownicza W. Sknurzyl, Lwów Halicka 15, Lwowie, 


Redaktor odpowiedsialny , 


Wa'ki e'Estyczać 
do zaopatrywania na zime drzwii okien 


sr art ri ETU e 
do obijanla drzwi. 


Kit, Gips 


polecają po cenach zoiżonych 


Friedrich i 8eacock 


Lwów ul Hetmańska l. 4 
obok cukierni Wgo Grossa, 


Z 
a 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stołu 
we (urzedownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kasat 
kach oraz wszelkie biżutarya 
poleca Jan Jarzyna 
jabiłar, Lwów, Hetal 
Karapejski 


Poważna chrześcijańska firma 
drzewna poszukuje pilnte 


rutynowanego 


Leśnika 

odbierania materyałów, oszaco- 

wania i exploatacyi lasów. 
Zgłoszenia listowne pod Export 


Wszędzie do nabycia! 

Palcie Tutki Niemojowskisgo 
wszędzie do nabycia? 

kusi, DRUKARNIE 


i sprowadzać należy tylko wprost od wytwórcy. 
Wyeiąg z cennika hurtownego kompletna drukarnia dowy- 
konania rozlicznych druków tj. kart adresowych, cyrkularzy itd, 


jak i stampilie 
i pieczęcie 


z 80 typami złr. 1.20 z 130 typami złr. 2 
z 190 A n 250 z 225 , g e= 
z320 a n 875 z400 „  ? 450 
: 4 6X430 kr. 914X 540 kr. 
WOLA „ 16X 790 , 


Najtańsze i najuczciwsze źródło zakupna PEM 


dla I£UPCTÓW 
ı Cenniki gratis i franko. 


PZZW| j 


Fabryka stampilji i czcionek Wiedeń I Adlergasse 14. Telefon Nr. 
2179. Agentów poszukuje. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt po 
dać do publicznej wiadomości, że 


PIWO >OGKOCIMSENRE 


sprzedają na szklanki tylko nastepujace firmy : 
Naftuła Tocpíer, ul. Trybunalska 1. 12. 

Teofil leicaman, Dominikańska 2, 

Józef Ehrlich, kawiarnia teatralna. 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22, 

Jan Ważny, Czarneckiego. 

Nowożeniuk, J. Kopernika 4, 

Jakób Fried Rynek 13. 

Samuel Reich Rynek. 

Wład. Kozłowskiego, ul. Grodecka 1. 79. 
L. Zyczyński, róg ul. Mikołaja i Żyblikiewicza. 
hzysuon Post ul. Krakowska. 

Karol Przybylski, ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego. 
Ant. Rodziński Restauracya kolejowa. 

B. Stoir, ul. Sobieskiego. 

M. Salzberg ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej. 
8. B. Tiinzer, Chorażczyzna. 

twiasz Garfunkel pod Polakiem uł. Wałowa. 

Michał Landes, skarbkowska. 

Abraham iżoihberg, Każmierzowska. 

Dawid Messier, Pańska. 

Jakób Lówenheck, ul. Trybunalska. 

Wilhelm Helman, ul. Kazimierzowska 

Jan Ludwig, ulica Krakowską 1. 7. 

Windysław Buksiaki, ul. Szeptyckich. 

Malis Aneriiu „iod sruczkuy* Kopernika 10 

Józef Jankowski, ut Halicka. 

Pawilon okocimski, plac wystawy. 

Główne zastepstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. 
Bogusławskiego L 15. Telefon Nr. 6. skład piwa flaszkowego u pana S. Wissera ul. 
Sykstueka l. 14. Telefon Nr. 149. f 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restuuratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. ? 

Jan Gótz browar w Okocimie. 


KAŁOL BALLABAN Lwow Halicka 23 


poleca swoj handsl towarów korzennych 


aaa EVF <A 2 WW LN 


w najlepszym gatunku po cenach najtańszych, 


Dla wygody wielce szan. Publiczności, która zamieszkuje dal- 
sze dzielnice Lwowa, urządził handel mój dostawą towarów w ten 
sposób, że zakupione towary osobiście lub kartą korespondencyjną 
w tym samym dniu konno odstawione zostaną, zupełnie w ten 
sposób jak PP. Ditmar i Miączyński naftę odstawiają. O tyle wy- 
godniej jest szan. Publiczności, że na targu zakupione Jarzyny, mą- 
kę i potrzeby domowe mogą być do mnie odsyłane i zostaną razem 
odstawione do domu. 


o aail a BAE WRC AA DANCE KET 
Codziennie wyseła do wszystkich stacyi kolei państwowych w Ga- 
licyi za ubezpieczeniem rychłej dostawy na własny koszt 


Rajprzedniejszą 
cesarską, salonową i gospodarską 


Naftę bezpieczeństwa 


w oryginalnych beczkach, szklanych butlach lub kamionkach o po- 
jemnościach około 150, 50 lub 25 klgr. 


Jeneralna Reprezentacya wyłącznego składu nafty niezapalnej 


J. Wiktora i Ski w Przemyślu 
na Bramie — róg ulicy Franciszkańskiej, 


z Papier » iabryki Fialkowakioh w Biało, 


a a | 


cy Panorama cesarska 
Lwów ul. Akademicka 1. 3. 


W tym tygodniu: RZYM. Wstęp IO ct. 


Wprost z Berna 


miasta fabrycznego poleca przy rzetelnej obsłudze 


Materye na ubrania męskie 


na porę jesienna i zimową, jako to: angielskie szewioty, kamgarny, lodeny i 
wszystkie inne sukna po cenach fabrycznych. 


Skład fabryczno-"wysgBYŁKOWY 
śstanisław Braunek 


Berno Morawia. 
Wybór znaczny, wzory na żądanie gratis i franco, najmniejsze zamó- 
wienia są uwzględnione. Wysyłka za pobraniem. 


Sprzedaż drzewa. 


Zawiadamiamy niniejszem P. T. kupców drzewa, ża na dniu 
25 października br. przedpołudniem odbędzie się w kancelaryi 
Głównego Zarządu dóbr w Łańcucie sprzedaż zrębów (etat. r. 
1897 8). 

Blięszych objaśnień udzieli kancelarya po 10 października 
br. w godzina:h urzędowych (od 9—1 i 3—6). 

Oferty z odpowiedniem wadyum mogą być składane w 
Centralnym Zarządzie dóbr galicyjskich we Lwowie ul. Osso- 
lińskich l. 8 lub w Głównej kontroli dóbr ordynackich 
w Łańcucie. 


Zarząd główny dóbz Ordynaryi Łańcuckiej. 


rawdziwo berneńskie materye 


ma wiosnę f jesień 


| 


sr 4.80 z dobrj 
Kapon 8'10 metra dłog. na 
kospletne ab anie meskie | r ss 5 wma a | prawdziwej 
(mmrdnt, spodnie | kami- A Lahr E | wełny 
xalka kowrtuje tylko 10.50 2 uajłeprzaj owczej. 


| 
Kupon na czarny garnitur salonowy 10 zir, jakotażł materye na zarzutki lo 
dan dla turystów, unjlepsze iamgarny i wszystkie inna suksa po cenach fa 
bryczaych wysyła znamy w rsetolacńci sklad fabryczny sekna 


SIEGEL-=IGHOF w Bernie. 


Wzory gratis I franke. Dostarezenie adpewiedrie wzarom porączone. 


Korzyści sprowadzenia materyj wprost z iabryczaego składa w miej- 
scu tabrykacy! ag smaczne: Wielk: 'rubór. zawuze świaży towar, atałe 
maitańeeo ospy Vardsr uważna zalzga sawai walyab uamówiań 


ALOJZY HUBNER 


L W o W, 
poleca : 

Rury o:owiane, 

Rury cynowe, . 

Piomby i drnt ołowiany, 

Latarnie gospodarskie na 
oliwę i naftę, 

Knoty, 

Oliwiarki do maszyn bla- 
szane i szklane, 

Przyrząd kanucznkowy dla 
bydła, 

Przyrząd do pomposanie 
powietrza u bydła, 

Trokary, 

Seręgi cynowe i gumowe dla 


Cemeat; 

Gips, ; 

Oliwy do maszyn, 

oliwę do pnienia, - 

Pasy do maszyn skórzane i 
gumowe, ; 

Gnrtyde maszyn zwykłe i 
napuszczamne, - 

Rzem;żi do szyżia paso », 

Sruby i mity do pasów, 

Wiaderka do ognis lakiero- 
wane i skladane, 

Węże konopne zwykłe i gu- 
mowane, 

Weie gumowe, 

Węże spiralne, 

tkelomdry mosiężne, 

Płyty gumowe, 

Piyty asbestowe, 


bydła, 

Nożyce do strzyżenia bydła i 
owiec, 

Sól kamienną, 

Farby olejne do wszelkiego 


Sznury gumowe i asbestowe, użytku, 

Pakunki Ilojowe i foderwaj- Farby ma dachy olejne i 
3OWE, terowe, 

Kuis gumowe do wentylów, Carbolinenm Avenariasa;, 

Szkła do kotłów, Exsiccator, 


Ter drzewny i gazowy, 


Pierścienie gumowe, 
Antimerniion, środek prze- 


Glazura do chłodników, 


Baryszó » ki, ciw grzybowi, 
Szklaneczki próbne do bro- Tektura na dachy, 
warów, Smołowiec, 
Liney konopne, Pędzle, 
L. nwy druciane cynkowane, Pirolinę, 
i t. p. i te p. 
poleca : 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Fynex l. 38, 
BEF Cenniki i oferty na Żądanie do dyspozycyi. GH 

Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, inpregnowań 
l desyntekcyjnych bywają używane, sprowadzam li tylko w całych 
wagonach Z pierwszorzęduych, najsłynniejszych fabryk a zatem je- 
stem w położeniu takowe taniej od każdej koukurencyłi ød- 
nywać zwłaszcza, że tylko doburowy i pexszachnie znany dobry 
towar dostarczam | proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać. 


krople żołądkowe aptekarza K. Bradyego 


przedwm Mauriaceiskie Krople żełądkowe 
sporządzone w aptece „Zum Kónige von Ungarn* 


karola Brady w Wiedmu l. Kleischmarat I 


rzedtem aptekarza „zum Schutzengel* w Kromieryżu 


ouek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia- 
jący na żołądek przy przeszkodach. 
hropie żołądkowe api. K. Brady 


„(dawniej Mariacelskie żołądkowe kropla) 
są w czerwone pudełka opakowane i 


stary i znany Sr 


ochronną musi sie znajuować podpis 
Części składowe podane. av 


Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. 


1 wszystkie wyroby jako nieprawdziwe zwrocić, ) 
wyższą marką i podpisem C. Brady zaopatrzone. Prawuzi 
we krople żołądkowe są do nabycia we Lwowie ; 


łówny skład apt- dr. Piotr Miko- St. Griinfeld — 
Kis Jakób Beiser; T Stanisław Lachowicz,|J. Zoliński 
pr. "m Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób|drzymirski — w Olesku A howler 
Piepes Zygmunt Rucker, K. Sklepiński Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz — Po 
Tytus ' Lazowski. Wewiórski, Ant, Khrbaritok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyśl 
— w Bełzie abt. Gros — w Bóbrce apt. 
Balbina Miedlicka — w borszczowie apt,, 
E. Kucharski — w Brodach apt, H. Grün- 
span, Bronisław Witosławski, M. Kulak, 


ski, Z. Kalicki, Lepiankiewicz, — w Prze 
jmyslauach apt, 


Jaśkiewicz — w 


W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp.wiński, w Rzeszowie apt. Antoni Karpiszki 
Kościekiego spadk., w Brzeżanach apt.jvy, Kalinowski, w Samborze apt: Alek 
Ad. Durst — w Buczaczu apt, Kor-|lsiewicz, Karol Kietowa — W Skal 


nel Lewicki — w Czortkowie apt, Ludwik 
Noss — w Dąbrowie apt. W. Heinca — 
w Drohobyczu apt, Krzyżanowski, Tobiaszek 
w Glinianach apt, A. Helm, 


apt. Wojciech Rogalski 
A. Lechowski, w Stryju a 
Komorowski, w  Strusowie 
~- w Gródluj— Tłumacz apt: i 
apt, J. Hescheles. — w Jeziernie apt. Cze-|Turce apt, spadkobiercó 


apt. 


SR 


|DO wp mm A 


* s $ 
iepie 
skarpetki, pończochy, kamasze, kaftaniki, 


kamizelki. bielizne Jaegera, czapki i reka- 
wiczki po cenach tabrycznych polecają 


Górski i Szydłowski 
Lwów, pl. Maryacki 8. 
Urzędnik-prawnik 


rozporządzający godzinami popołudniowy- 
mi i kilkutysięczną gotówka, poszukuje 
zajęcia, przy którem zużytkować mógłby ` 
bądź prace, bądż kapitał, wzglednie oboje 
razem. Administracya kamienicy za złoże- 
niem kaucyi byłaby pożądana Zgłoszenia 
listowne w biurze dzienników Plohna ` 
dla 5. R. 


Modne i ładne 


Barchany w różnych deseniach, 
kolorowe oraz biał . Ghustkl cie- 
płe „Himalaja* i włóczkowe. Płót- 
na, Szifony, bieliznę stołową w do- 
borowych gatunkach. Wielki wy- 
bór najlepszych: pończoch i skar- 
petek. Wyroby wełniane bawsłnia- 
ne, trykotowe i Bielizna Dr. Jae- 
gera, także kołdry i materace 
poleca najtaniej 


EANDE G 
Antoniego Gudiensa 


Lwów, plac Marjacki (Hotel Eu- 


ropejski). 
Cenniki franco. Zamówienia bez- 


mwłocznie uskutecznia się, 
(Kraj Biuro ogł. Sykstuska 80). 


0. T. wincklera Syn 


"we Lwowie, Rynek liczba 28 


poleca we wielkim wyborze taniej 
niż wszędzie 


Saanti : 


Sztzutaczki do zębów i paz- 
nokei. Trzepaczki, P.órk«, Gąb- 
kiit p 


sukien 
włosów 
froterowania 
zamiatania 
szurowania. 


EJ 


3 


, 


obrazem Matki Boskiej 
Mariacielskiej (Jako marką ochronną) zaopatrzone, Pod markay 


Muszę zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe 
częstokroć talszowane bywają, Należy zwrócić uwage przy zaku- 


pnie na powyższą markę ochronną z podpisem O. Brady 
które nie są po- 


w Mostach wielkich apt. 
w Niemirowie apt. Prze- 


apt. Nallik, Alex. Mańkowski, J. Maszew- 


H. Knyglender — w Ole- 
sku apt. A. Kofler — w Radzichowie apt. 
Rozdole apt. Lud. Mier- 


— w Skolem apt. 
u apt. Cbalbazany 
: ; Łobos 
Wint. szankowski, — w 
w. M. Piateka — 


RURNA do froterowania. 
Najtańszy Magazyn 


FUTER 


pod Tygrysem 


B. Szarkiewicza 


we Lwowie ul. Batorego I. 4 (na- 
przeciw sądu karn-go). 

Poleca: wszelkie gatumki fu- 
ter a mianowicie: Futra do podróży, pa: 
letoty meskie i damskie podług najnow: 
szych fasonów, rotundy, dolmanki, katan- 
ki, kołnierze, peleryny, zarekawki, czapki 
meskie i damskie, koipaki, skóry we wszyst- 
kich ga'unkach wierzchy gotowe do futer 
męzkieh i damskieh Materye najnowsze 
na wierzchy w najwiekszym wyborze. Wy- 
szczególnione tu towā:y znajdują się na 
składzie. Ceny stałe lecz nader umiarko- 


FA Wilańskie wina 


naturalnei własnego wyrobu, z mo- 
jej własnej piwnicy. 

Czerwone 25, 30, 35, 40 ent. 

Willańskie Auslese 40, 46, 50 cnt. 

Białe 24, 28, 30 cnt. 

Wina deserowe 30, 35, 40 a najlepsze 50. 

Riesling 40, 45 ct. 

Schiller wyborne 20, 25° cnt. 

Ceny za litr za zaliczką lab za go: 
tówkę. Próbki od 5 litrów wzwyż. Beczki 
przyjmuję napowrót opłatnie po policzonej 
cenie kosztu. 


ANDREAS HAAL, 


Weinbergbesitzer, VILLANY, 
Ungarn. 
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fWATKNCYA W . 
kerównej 
Po umiarko- 
się form, 
leryny. szla 
Zamówienia na 
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do skrojenia całe i 


gwarancyą najści- 
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Chorążczyzny 1. 6, II pi 
tp. Przyjmaje 


Ważne dla Pań! s 
Tylko za 10 zł. wyuczyć sła močna ` 
Br W ec 


ole kroja Ea 
Lwów nl. 
Osobny kurs dla wiecej 
* równocześnie w nauce mdzi 
róbowania pod 
iloare dokładności, 


prowincye nmakutecznia się odwrotną 


kroju francuskiego 


staniki, 


drzwi 19, 
: w zmiżonych warunkach. 


į wanych cenach sp 


| 


l 
| 
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Fabryla 
cutrów deserowych i harbatników 


prowadzona na Sposób warszawski 


Jana Höflingəra 
przedtem Alojzy ilorwąth 


Lwów, ulica Teatralna I. 8 
(plac św. Ducha) 

1 poleca : 

| pół kilo najwyborniejszych cu- 
| krów deserowych . . . . . 
ipół kilo pomadek zwykłych, sma- 
j ki owocowe . 

ke kilo czekoladek 


1— 


ji nadziewanych 
znakomitych REKA" K. Zk 
pół kilo owoców kandyzowanych 
jak francuskie) L6- 4, w „1 N 
pół kilo pieczywek (Herbatników) 
warszawskich . . , , „, — 80 
pół kilo karmelków nadziewa- 
DYLON. y % R A 
Za opakowanie i pudelko kartonowe 
nie się nie liczy. Wyroby zawsze 
świeże i w wielkim wyborze. 
STOP REMA CZZTEK 


Pracownia rusznikarska 


A, SOBOLTA 


- . ==' 


meryński, Žahradnik — w Jezierzanach|w Tyśmienicy apt H, Rubla, w ZbarażujLwów ul. Szajnochy 1. 7 (róg Sykstuskiej 


apt. A. Kraiński — i i 
apt. Karol Piepes, Karol Pilewski — wjport — 
Kopyczyńcach apt, Reder — w Krakowcujpaport — 
iks Walczak — w Łopatynie apt,|szewski, 


w Zborowie apt, Rappa- 


ja nar, BŁ Maniki 1 Spólka, Hotel Zorte, Zarządca W. Hodak, 


